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GÓRNOŚLĄZAK
Pif me codzienne, poświęcone sprawom ludu polskiego na Śląsku.

GÓRNOŚLĄZAK i Prse* l u d  — d l a  l u d u !  I za  o o l o s z e n i a  ;
wychodzi 6 razy w tygodniu i kosztuje miesięcznie I  R edakcja i Admln'.ttracja: Katowice, św. Stanisław a 4 I  płaci się 20 gr za wiersz milim. Wiersz reklamowy 70 gr 
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Do polskich 
rodzin katolickich

Nigdy ch y b a  więcej niż w czasach  
obecnych, nie po trzebow ała  P o lska  tak 
dużej ilości, kap łanów  niezw ykłej mia­
ry. Z jednej strony grozi nam  zalew  bol- 
szew izm u, z drugiej p ro tes tan tyzm , w e ­
w n ą trz  zaś  kra ju  zm aterializowanie oraz 
upadek ideow ości i życia moralnego.

P o n ad  w szystk iem  jednak góruje po­
t rz e b a  największa, potrzeba szerzenia  
czynu chrześcijańskiego, znanego nam 
w szy s tk im  kierunku, głoszonego^ przez 
Kościół katolicki, Akcji Katolickiej. W y­
tw orzenie katolika o tak zw anym  typie 
eucharystycznym  jest koniecznością 
chwili.

B iorąc  pod uw agę, że w iedza now o­
czesn a  dąży  do w y tw a rzan ia  jednostek 
w y so ce  w yspec ja lizow anych  zaw o d o ­
wo, zrozum ieć należy, że po trzebne nam 
są zak łady  w y c h o w aw c zo  - naukow e, 
dające sposobność w ychow an ia  chłop­
ców , k tó rzy  mają specjalne pow alanie  
do stanu kapłańskiego.

Nie rozumie się przez to, żeby ka­
żde dziecko w y ch o w an e  w takim za­
kładzie, musiało poświęcić się stanowi 
duchow nem u, ale chodzić nam winno o 
to, by  młodzież, mająca, do tego stanu 
pow ołanie  i warunki, nie m arnow ała  się 
i nie by ła  s traconą  dla celów wznio­
s łych ; o k tó rych  pow yżej była mowa:

Z rokiem każdym  m noży się ilość 
szkól z a w o d o w y ch  różnego typu. W y ­
dział Teologiczny jest także pew nego ro 
dzaju szko łą  zaw odow ą, daje w iadom o­
ści z zak resu  w iedzy  teologicznej i spo­
soby  p racy  kapłańskiej.

Lecz na un iw t.  sy te t  przychodzi 
m łodzieniec pod względem  um ysłow ym  
i duchow ym  praw ie  zupełnie sk rys ta l i­
zow any , często  zbrudzony tern, na co 
p a trzy ł  w  szkole lub w  rodzinie.

To też po trzeba  nam zak ładów  dla 
m łodzieży, w ych o w u jący ch  od lat dzie­
c ięcych . W zakładach  tych należałoby 
w y tw o rz y ć  a tm osterę  duchow ą i um y­
s ło w ą  o w ysokiej kulturze. A nadto na­
leża łoby  o toczyć  dzieci w arunkam i, któ- 
re b y  pozw ala ły  a  naw e t  zn iew alały  do 
w y tw o rz en ia  się typów  ludzi pod każ­
d y m  w zględem  niepospolitej wartości, 
ze  szczególniejszem  uwzględnieniem 
ksz ta łcen ia  cech duchow ych, um ysło­
w y c h  i f izycznych, po trzebnych  m ło­
dzieży  mającej zam iar i możność po­
św ięcen ia  się s tanow i duchow nem u.

T rzeb ab v  koniecznie w ykluczyć  zły 
w p ły w  to w arzy szy  lub służby i — o ile 
m ożliw e — złej rodziny, tak często  psu­
jącej pracę  szkoły  i zak ładów  w y ch o ­
w aw czy ch .

N ow oczesna pedagogja u w aża  czy n ­
nik uczuciow y, za dźwignię nietyko 
m oralnego  w ychow an ia  lecz i ksz ta łce ­
nia um ysłowego.

T o też na kształcenie uczuć religij­
nych, n a rodow ych  obyw ate lsk ich  i na 
pogłębienie poczucia piękna, um iłowa­
nie praw dy, poznanie i ukochanie przy­
rody, winnoby się szczególny położyć  
nacisk.

Za podstaw ę rozwoju um ysłowego, 
p rzy jąćb y  należało g run tow ne zapozna­
nie w y ch o w an k ó w  z ca łoksz ta łtem  wie­
d zy  Kościoła katolickiego, z uw zględnie­
niem w czesnej znajomości języka  łaciń­
skiego, dającego m ożność rozumienia

Samolot kpt. Bajana zniszczyły płomienie.
Szereg lotników odpadło z lotu alpejskiego.

W iedeń. W czo ra j  rozpoczął się lot 
alpejski. Ze w zględu  na n iesprzy ja jące 
w arunki a tm osferyczne  zaw ody  rozpo­
częły  się nie na tras ie  normalnej, lecz 
rezerw ow ej,  w ynoszące j  1 830 km. T ra ­
sa wiedzie p rzez  Graz, Klagenfurt, Kmt- 
tenfeld, Linz, W ien e r  N eustadt i Stocke- 
rau. P ierwsi w y s ta r to w a l i  lotnicy pols­
cy. Jeden  o godz. 5,15, drugi o godzi­
nie 5,18.

W iedeń. W iedeńskie  biuro korespon­
dencyjne donosi z U razu :  W  piątek J 
godz. 11 przed południem w ylądow ało  
w U razu  14 sam olotów , b iorących  u- 
dział w  locie alpejskim. 13 z nich kon­
tynuuje dalej lot w kierunku Klagenfur­
tu. Jeden z 13, W łoch Micciani w ylądo­
w ał przym usow o w pobliżu Urazu. Apa­
ra t  uległ uszkodzeniu tak, że nie będzie 
mógł być uży ty  do dalszego udziału w 
k o n k u rs ie . .

W iedeń. W iedeńskie  biuro ko re s­
pondencyjne donosi: Lotnicy Ba'an  (Pol 
ska), Naty, W itden, Kalman (W ęgry),  
Dudziński (Polska), Josipow itsch  (Au-
strja), Micciani, Sanzin, Pentare lli  i 
 i ___

Lom bardi (W łochy) przylecieli m iędzy 
godziną 6— 8 do Urazu, poczem w y s ta r ­
towali od dalszego etapu U raz  —  Kla­
genfurt. Samolot M occianiego uległ u- 
Szkodzeniu. Pilot i obserw ator w yszli 
bez szwanku. Aparat M attioliego w po­
bliżu Angern, 30 km. od Grazu, spadł 
na drzewo. Samolot pow ażnie uszko­
dzony, pilot i obserw ator w yszli bez 
szwanku. Sam oloty  polskie Bajana i Du­
dzińskiego w ylec ia ły  już z Klagenfurtu 
i lecą dalej w kierunku linij Klagenfurt- 
Kniltenfeld.

Klagenfurt. Do godz. 12 w  południe 
przyleciało  10 sam olotów nad lotniskiem 
pod Klagenfurt i kontynuuje dalej lot do 
Knittenfeldu.

W iedeń. Z Tre ibach  w  Karyntji o- 
t rzym ano  wiadomość, że samolot kpt. 
Bajana, który w ylądow ał w  Treibach o 
godz. 14,16 zaw adził przy starcie o 
drzew o i spłonął. Obaj lotnicy odnieśli 
lekkie ranny. Pożar samolotu nastąpił 
prawdopodobnie w skutek wybuchu mo­
toru. O kapitanie Dudzińskim o trzy m a­
no wiadomość, że w y ląd o w ał  o godz.

Atmosfera niem iecka nie sprzyja 
ruchowi związków zawodowych.

Międzynarodowa federacja związków zawodowych przenosi swą siedzibę
z Berlina do Paryża.

Paryż. Według komunikatu Międzyna­
rodowej Federacji Związsów Zawodowych 
wszystkie sekcje narodowej federacji zgo­
dziły się na przeniesienie siedziby Federa­
cji z Berlina do Paryża. Prezydjum Fede­
racji po zbadaniu sytuacji wytworzonej na 
skutek ostatnich wypadków w Niemczech, 
iak również położenia związków zawodo­
wych w Gdańsku uchwaliło rezolucję soli­

daryzująca się z ofiarami dyktatury i pro­
testującą przeciwko atakom hitlerowców 
na ducha wolności myśli i dziel znanych u- 
czonych. Rezolucja oświadcza wkońcu, że 
wobec tych faktów Federacja nie może o- 
granicz^ć swej działalności tylko do prote 
stów i rozpatrzy sposoby dziatania na po­
siedzeniu. które odbędzie się wspólnie z so­
cjalistyczną międzynarodówką robotniczą.

Niemieccy socjaliści potęp ieni
prses m ieosynarodowice.

Paryż. Pod przewodnictwem Wander- 
welde odbyło się onegdaj wieczorem po­
siedzenie drugiej międzynarodówki socja­
listycznej, poświęcone sprawie zbrojeń nie­
mieckich i stosunku do ruchu hitlerowskie­
go. Przyjęto uchwałę wypowiadającą się 
przeciw dopuszczeniu do nowych zbrojeń 
się Rzeszy i po.ępiającą grupę socja lde­
mokratów. którzy głosowali w Reichstagu 
bez zastrzeżeń za oświadczeniem kancle­
rza Hitlera. Nie wdając się w moralną oce­
nę postępowania posłów socjaldemokraty­
cznych w Reichstagu uchwała stwierdza, 
że stanowisko ich jeszcze jaskrawiej pokry­

wa ohydny obecny teror polityczny Rze­
szy. Podkreślić należy, że w obradach pre­
zydjum nie wzięli udziału socjaliści nie- 
miecy.

Wiedeń. Znana działaczka socjaldemo­
kratyczna Oda Olberg zamieszcza w „Ar- 
beiter Zei.ung" ostry artykuł przeciwko 
niem. social-demokratom. którzy głosowali 
w Reichstagu za przyjęciem do wiadomo­
ści oświadczenia Hitlera w sprawie niem. 
polityki zagranicznej. Olberg stwierdza, że 
niema możności zrozumieć stanowiska so- 
cjai-demokratów i uważa podpisy ich za 
nieważne.

13,06 w  m iejscowości Noetsch, poczem  
w y ru sz y ł  w dalszą  drogę do Linzu.

W iedeń. Kpt. Bajan i jego m echanik  
P o k rz y w k a  odjechali z T re ibach  do 
Klagenfurtu.

W locie gw iaździstym  Polacy na czele.
W iedeń. Komisja kon k u rso w a u s ta ­

liła w czoraj  po południu w ynik i lotu 
gwiaździstego. P ierw sze dw a miejsca zo 
sta ły  przyznane lotnikom polskim kpt. 
Bajanowi i kpt. Dudzińskiemu. Kpt. B a­
janowi komisja p rzyznała  8 703 punkty. 
Komisja s tw ierdziła ,  że kpt. Bajan prze­
był 4 063 km. osiągając Szybkość śre­
dnią 173,05 i szybkość m aksymalną z 
W iener Neustadt do Aspern 204,2 km. 
Kpt. Dudziński uzyskał 8 575 pkt. w  tern 
4 926 pkt. za przeloty  pow yżej 400 km. 
bez lądowania . Odległość ustalono 4 063. 
km., szybkość  średn ia  144,8 km., szyb r  
kość m aksym alna  193,59 km., trzecie  
miejsce zajął W łoch  Mattioli o s iąga jąc  
7 391 pkt. w tern 3818  za przeloty  po­
w yżej 400 km. O dległość ustalona 4 027 
km „-szy b k o ść  średn ia  155,2 km., szy b ­
kość m a k s y m a ln a . 177,33 . km., c z w ar te  
W ęgie r Nagy —  5 889 pkt., w tern. 2 466 
za przeloty  pow yżej 400 km., szybkość  
ś redn ia  133 km., szybkość  m aksym alna  
161,86 km.

W iedeń. Od kpt. Bajana nadesz ła  do 
W iednia depesza, że jest zd ró w  i że w y -  
jedzie razem  ze sw y m  m echanikiem  P o ­
k rz y w k ą  w sobotę do Wiednia. Kpt. Du­
dziński znajduje się obecnie w  d rodze 
do Urazu, gdzie zanocuje. Ustalenie p ro ­
gram u sobotniego lotu alpejskiego zale­
ży od w a ru n k ó w  atm osferycznych .

W iedeń. P ie rw s z y  dzień okrężnego 
lotu alpejskiego nie był pom yślny  z po­
w odu  złych  w a ru n k ó w  a tm osfe rycz­
nych. Z pośród 16-tu ap a ra tó w , k tóre  
w y s ta r to w a ły  w  Aspern, b ra ło  o godz. 
17,30 udział w  zaw odach  tylko 7 sam o­
lotów : jeden polski (Dudziński), 3 au- 
s tr jackie i 3 w łoskie. W ycofało się^ty 
ciągu dnia z powodu uszkodzeń 7 sam o­
lotów : 1 polski (Bajan), 3 w łoskie i 3 
w ęgierskie. D w óch lotników nie s ta r to ­
wało. Mimo uszkodzeń ap a ra tó w  w szy s  
cy piloci w yszli  bez szw anku.

M szy św. i będącego  pods taw ą  nauki 
języków  now oczesnych.

P rze z  należy tą  selekcję środowiska 
i przez w łaśc iw ą profilaktykę i higjenę 
dążyćby  należało do uwolnienia w ycho­
w anków  od wszelkich obciążeń dzie­
dzicznych i nabytych , jużto fizycznych 
iużto um ysłow ych  lub moralnych.

Specjalną opieką należałoby otoczyć 
w yobraźn ię  dziecka, w celu uchronienia 
pozaświadom ości od wszelkiego zbru- 
dzenia i znieprawienia. które — jak uczy 
psychoanaliza — tak  często  opanowuje 
św iadom ość i n iszczy najlepsze naw et 
wysiłki w'oli ludzkiej.

S ta ran ie  o zdrowie, p rzy  pomocy 
higjeny żyw ienia ,  sportów , wycieczek, 
gimnastyki, p racy  w polu i ogrodzie, za­
pewnienie m łodzieży w ybitn ie  silnego, 
zdrow ego  organizmu, k tó ry b y  nie za ­
wadą, ale poslusznem mógł bye dla woli 
narzędziem.

Dla o ierw szego takiego zakładu jest 
już grunt w Rabce, gdzie — jak w iado­
mo — dzieci i młodzież zdobyć może 
zdrowie i siły. — C h.dziłoby obecnie o 
zdobycie kapitału na budowę i urządze­
nie domu.

Julja Benoni Dobrowolska.

Przyjęcia na cześć gen. Góreckiego.
N ow y Jork. Onegdaj w ieczorem  gen. 

Górecki wziął udział w bankiecie, w y ­
danym  na jego cześć przez Pu łask i Mili­
ta ry  Club w historycznej F rances  T a ­
vern  w N ow ym  Jorku. W czora j  guber­
nato r New York F ederal  R eserv e  Bank 
H arrison w yda ł  na cześć gen. G óreckie­
go śniadanie, na k tó re  m. in. p rzybyli 
dr. B a ry sz  i radca  Sapieha.

Psychoza hitlerowska odbiła się się na 
nerw ach Severinga.

Berlin. B. m inister .pruski Severing, 
jeden z czo łow ych  przedstaw icieli  so­
c ja ld em o k rac j i  niemieckiej został umie­
szczony w sanatorium  E uyenhauser  w 
Westfalii. Biuro Wolfa informuje, że S e ­
vering, udając się do Berlina na posie­
dzenie R eichstagu doznał w  wagonie 
nagłego a taku  nerw ow ego . Kuracja ma 
p o trw ać  czas dłuższy.

I



Ojciec św. błogosławi Prezydentowi Rzplitej.
W arszawa. P. Prezydent R. P. p r z y -1 stwie dyrektora protokółu dyp lom aty- |tow i odręczny list papieski z błogosła- 

jął wczoraj o godz. 13-ej Nuncjusza Apo-1 cznego Romera. W  czasie audjencji wieństwem dla P . Prezydenta  z powo- 
stolskićgo msgr. Marmaggi w towarzy-1 msgr. Marrńaggi wręczył P. P re zy d e n - ld u  ponownego wyboru.

Chytre zabiegi Hitlera o wzgCedy Kościoła
Berlin. „Germania44 donosi, że ks- 

biskup wrocławski kardynał Bertram 
otrzym ał od kanclerza Hitlera list z za­
przeczeniem, jakoby rząd Rzeszy zamie­
rzał stosować represje przeciwko sto­
w arzyszeniom  katolickim, jeżeli nie bę­

dą one występowały  wrogo wobec obe­
cnego regime'u.

Rząd, zapewnił Hitler, nietylko nie 
życzy sobie konfliktu z obu kościołami 
chrześcijańskiemi w Niemczech, lecz 
wręcz przeciwnie chciałby z niemi w

obopólnym interesie współpracować. — 
Rząd Rzeszy przywiązuje dużą wagę do 
tego, aby kościoły katolickie rozwijały 
wśród społeczeństwa swój w pływ  w 
walce przeciwko marksizmowi, bolsze- 
wizmowi i bezbożnictwu.

M sżliiś l mdłego zasiania pohBlu na Dalenim UisiHzie.
A może tylko nowy manewr Japonii!

W aszyngton. Ambasador Japonji w 
Waszyngtonie, Debuczi, oświadczył 
wobec dziennikarzy, iż Japonja zamie­
rza wycofać sw e wojska z właściwych  
Chin niezwłocznie, kiedy otrzyma za­
pewnienie, iż nie bedzie niepokojoną (?) 
przez Chińczyków, których oddziały 
stale usiłują przedostać się na teryto­
rium Dżeholu z terytoriów położonych 
na południe od wielkiego muru chińskie­
go.

Japonja nie ma zamiaru zajęcia Pe­
kinu ani Tien-Tsinu i nie uczyni tego, 
jeżeli nie będzie zmuszona do okupacji 
przez prowokację ze strony Chin.

• Mówiąc o sprawach gospodarczych 
i finansowych, Debuczi zaznaczył, iż 
Japonja skłonna jest do stabilizacji yena.

Londyn. W edług doniesień z Pekinu 
kursują tam coraz uporczywiej pogło­
ski, że znów rozpoczęły sie tajne roko­
wania między Japonią i Chinami w spra­
w ie stworzenia między Mandżurią i pół- 
nocnemi Chinami strefy neutralnej, i że 
w związku z temi rokowaniami wojska 
japońskie zrezygnują z zajęcia Pekinu 
Tien-Tsinu.

W  Pekinie oczekiwany jest przyjazd 
byłego ministra spraw zagranicznych 
gen. ^ ą n ą - F u ,  który ma w imieniu rzą^

fp ł?

du nankińskiego podać Japonji warunki, 
na jakich Chiny zgodziłyby się na za­
wieszenie broni.

Podczas wyjazdu gen. Huang-Fu zo­
stała pod jego pociąg podłożona przez 
przeciwników zawieszenia broni bomba,

której wybuch zabił trzech żołnierzy, 
sam generał jednak wyszedł cało.

Sytuacja wojsk chińskich jest kryty­
czna, gdyż zostały one zepchnięte na ni­
zinę, gdzie brak jakichkolwiek umocnień 
obronnych.

Walka z „trędowatą44 II teraturą w Niemczech.

Oto jedna ze  scen palenia w  Berli nie książek autorów żydowskich.

Konferencje gdańskiego komisarza Ligi 
Narodów w W arszawie.

I W arszawa. W ysoki Komisarz Ligi 
Narodów w Gdańsku p. Helmer Rostiug 
twierny swej zasadzie pozostaw, w  jak 
najściślejszym kontakcie z rządem pol­
skim przybył z nieoficjalną w izytą do 
(Warszawy. P. Rosting był przyjęty 
/przez ministra sp raw  zagranicznych 
Becka i podsekretarza stanu Szembeka. 
Rozm owy w  Ministerstwie spraw  za­
granicznych toczyły się na temat ogól­
nej sytuacji w Gdańsku i na temat roli 
W ysokiego Komisarza, jako czynnika 
kontrolującego życie konstytucyjne w  
Gdańsku.
W ódz pacyfistów pod urokiem... Musso- 

liniego.
Wiedeń. „Neus W iener Journal44 pi­

sze, że w ruchu paneuropejskim zanosi 
się na nową orjentację w kierunku w ł o ­
skiego faszyzmu.

Hr. Coudenhove Kalergi by ł w tych 
dniach przyjęty przez Mussoliniego na 
dłuższej audjencji. O swoich wrażeniach 
hr. Coudenhove Kalergi opowiada co na­
stępuje,: Mój pobyt w Rzymie umocnił 
w e  mnie przekonanie, że Włochy w Eu­
ropie są powołane do odegrania natu­
ralnej roli pośrednika w stałym konflik­
cie francusko-niemieckim.

Paneuropa ucierpiała z tego powodu, 
iż długoletnia prezesura honorowa Brian 
da interpretowana była mylnie jako pro­
tektora Francji Tern cenniejsze było dla 
mnie zbliżenie się do Mussoliniego. Nie 
ulega bowiem wątpliwości, że przez 
najbliższy dziesiątek lat hjstorja Europy 
będzie stała pod znakiem idei faszystow­
skiej.

lUraia g n u it  Kino d n u  t n M i l l e l .
Jak  już donosiliśmy, adW. dr. W o­

źniakowski otrzymał ze sądu pełtie 
brzmienie wyroku na Gorgonową. Do­
wiadujemy się, że przy wymiarze kary 
trybunał uwzględnił z jednej strony jako 
okoliczność łagodzącą, fakt, iż oskarżo­
na nie była dotychczas karana.

Natomiast trybunał przyjął szereg o- 
koliczności obciążających, a to: że oskar 
żona dopuściła się zarzucanego jej czy­
nu na dziewczęciu młodocianem, bez- 
bronnem 1 śpiącem, a więc skrycie i pod­
stępnie — że oskarżona miała powierzo­
ny sobie częściowy nadzór nad zamordo­

waną, względnie faktyczna opiekę — że
oskarżona dokonała na ś. p. Lusi Zarem- 
biance czynu w ysoce hańbiącego i ohyd­
nego — oraz że.oskarżona po czynie pod­
stępnie zacierała ślady, celem skierowa­
nia podejrzeń w kierunku innego spraw­
cy i przez to utrudniała badanie władz.

Te okoliczności obciążające, trybunał 
uznał za stwierdzone częściowo w ynika­
mi oględzin, sekcji zwłok i opinją bieg­
łych lekarzy, częściowo zaś zeznaniami 
świadków Henryka Zaremby, Stanisła­
wa Zaremby, B. Responda i J. Frankow­
skiego.

Szaleniec na fotelu ministerialnym.
Bawarski minister spraw w ew nętrz­

nych W agner wygłosił w Regensburgu 
jedną z podjudzających przeciw przeci­
wnikom politycznym mowę. Oświad­
czył on. że w jednolitych Niemczech nie 
mogą istnieć żadne partje; naturalnie o- 
prócz nacjonal-socjalistów.

—  Jako odpowiedzialny za rządy w 
Bawarji — mówił — oświadczam, że ża­
dnych partyj więcej znosić nie będę. Kto 
n:e chce ugiąć się przed tą wolą ludu. 
niechaj wyciągnie z tego konsekwencje.

Wobec tego, że nadburmistrz Regens­
burgu złożył podanie o emeryturę, nale­
żną mu po usunięciu z urzędu, p. W agner 
oświadczył:

„Nie dostanie żadnej emerytury. Nie­
chaj przeciwnicy nacjonal - socjalizmu 
dziękują Bogu na klęczkach, że jeszcze

żyją. Ale płacić im nie będziemy. Naj-
ostatniejszy ze szturmowców ma więcej 
praw do emerytury, niż jakiś burmistrz. 
Z równem prawem każdy, który „frote­
ruje bruki", mógłby i? dać dla siebie do­
żywotniej pensji."

Hitler w mowie swej wypowiedział 
cudze myśli.

Londyn. „Daily Telegraph44 omawia­
jąc mowę Hitlera wyraża przypuszcze­
nie, że przy układaniu obecnej mowy 
Hitlera wybitnie współpracowali dwaj 
wyżsi urzędnicy Auswaertiges Amt, 
mianowicie szef sekcji prawnej Gaus i 
szef sekcji anglo - amerykańskiej Dieck 
hoff. Również wpływ Schachta odegrał 
pewną rolę, jak również rady Mussoli­
niego.

Ostatnia kronik?.
Przerwanie akcji ratunkowej pogrzeba­

nych w  dzikim szybie górników.
Jak  to już donosiliśmy, w  nocy z 15 

na 16 maja na polach w Siemianowicach 
obok huty „Schellera44 w podziemiach 
dzikiej kopalni zasypanych zostało zw a­
łami ziemi trzech bezrobotnych: 36-letni 
Franc. Dymsza, 36-letni Karol Kust i 40- 
letni Edward Radzimierski. Znaleźli oni 
śmierć. Rozpoczęta akcja ratunkowa na­
potykała na wielkie trudności i dopiero 
po dwóch dniach zdołano odkopać zwło­
ki jednej z ofiar. Z każdą godziną nie­
bezpieczeństwo przy odkopywaniu ofiar 
wzrastało, wobec czego władze bezpie­
czeństwa w dniu wczorajszym zarządzi- 
ły przerwanie akcji ratunkowej. — Dziki 
szyb obok huty „Schellera44 stał się 
wspólnym grobem dwóch bezrobotnych.

W ydatne inwestycje magistratu 
Królewskiej Huty.

Na ostatniem swem  posiedzeniu ma­
gistrat m. Król. Huty uchwalił zaciągnąć 
pożyczkę z funduszu pracy na regulację 
R aw y na odcinku obok nowobudujących 
się koszar dla wojska oraz na rozbudowę 
chłodni przy rzeźni miejskiej w wysoko­
ści 700.000 zł. P rz y  projektowanych 
pracach znajdzie przez dłuższy czas za­
trudnienie około 500 robotników.

Poskromiono butę bezczelnego Prusaka.
Za rzucanie obelg pod adresem Pań­

stw a polskiego i wprowadzenie policji w  
błąd przez podanie fałszywego nazwiska 
ukarany został w postępowaniu karno- 
administracyjnem przez dyrekcję pdicji 
w Król. Hucie Ryszard Koliach, obywatel 
pruski zam. w  Bytomiu, grzywną w w y ­
sokości 500 zł. z zamianą na 4 tygodnie 
aresztu. Koliach apelował do Sądu O- 
kręgowego, który w dniu wczorajszym 
ukarał go po rozpatrzeniu spraw y za 
prowokacje 2-tygodniowym bezwzględ­
nym aresztem i za podanie fałszyw ego  
nazwiska 2 miesiącami więzienia.

*  *  *

Tenże Sąd skazał król.-huckiego kup­
ca Karola Klisza,, za rozsiekanie  wiado­
mości, iż w krótce Król. nu ta , Katowice, 
Pszczyna i inne rniaąta należeć będą do 
Niemiec (!?) , na miesiąc więzienia i 50 
złotych grzywny.

Siew cy zarazy bolszewickiej skazani 
na rok „kwarantanny44.

W  związku z rocznicą śmierci Leni­
na, Polska Partja  Komunistyczna zamie­
rzała urządzić dzień propagandy komu­
nistycznej. W  tym celu sprowadzili z 
Niemiec do Polski większą ilość bibuły 
i literatury komunistycznej, którą roz­
kolportowano na terenie W ojew ództwa 
Śląskiego. Policja zdołała swego czasu 
przytrzym ać kolporterów i osadzić ich 
w więzieniu. Epilog spraw y znalazł się 
w dniu wczorajszym przed Sądem Okrę­
gowym  w Katowicach. Miejsce na ła­
wie oskarżonych zajęli Ryszard Nieszpo- 
rek, Wincenty Kostka, Józef Palus i Kon­
rad Zdechlik z Bielszowic, którzy tłuma­
czyli się, że nie zdawali sobie spraw y z 
tego co czynią i zyskali jedynie zapłatę, 
którą im ofiarowano. Oskarżeni znani są 
policji jako w yw rotow cy, wobec czego 
Sąd nie dał wiarę ich tłumaczeniu i za­
sądził ich po 1 roku więzienia oraz na 
utratę praw obywatelskich na przeciąg 
5 lat.

Ogień zniszczył dach domostwa.
Lędziny. Z niewyjaśnionej przyczy­

ny wybuchł pożar na poddaszu obory 
Wojciecha Żołny w Lędzinach i znisz­
czył słomiany dach i większe zapasy 
siana, czem wyrządził szkodę na około 
2500 zł. W  akcji ratunkowej brały u- 
dział straże pożarne z Lędzin i kop. 
„Piast44, (p)

Czy jesteś luż członkiem  Z. O. K. Z.

Oglądajcie schron przeciwgazowy w starostwie
w czasie od godziny 8 -1 5  i od 17- 19-teJ w dni 
powszednie oraz od godz. 14 - 18-teJ w lw ięta
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Kronika bieiaca
Ś w . Bernardyna z 

Sienny.
■  Ś w . B azylii, p anny  i 
I  tnęczenniczki.

Ś w . Teodora, bisku­
pa.

S łow .: Bronlmlr.
Jutro, niedziela, 21 ma]a: Św . T y ­

m oteusza, diakona.
W  poniedziałek, 22 m aja: Ś w . Julji,

p an n y  i m. K rzyżow e dni.
*

Wscbód Zachód
S ł o ń c a  o godz. 3.52, o godz. 19.29 
K s i ę ż y c a  o godz. 2.02, o godz. 15.46

Z historii śląskie’.
20 maja. 1494. Księżna -  w d o w a  M a­

gdalena  po zm ar ły m  Janie III. ks. racib.,
zac iąg n ę ła  pożyczkę  od braci sw y ch  w 
sumie 1000 d u k a tó w  na 3 lata. —  1631. 
C esa rsk i  w ódz  Tilly, zw y c ięzc a  pod 
B iałągór^, zdoby ł D ziewin, lecz pod 
B reitenfeldem  uległ. —  1648. U m arł
W ła d y s ła w  IV. P o  nim objął rz ąd y  Jan  
K azim ierz  (ob rany  królem  20 listopada 
1648). O dda ł p ra w o  za s ta w u  (Racibórz
1 Opole) sw em u m łodszem u bra tu , Ka­
ro low i F e rd ynandow i,  biskupowi w roc­
ław sk o  - płockiemu. —  1687. W  kaplicy 
zam k o w ej  w  Raciborzu ochrzczono T ur-  
c zy n k ę ,  imionami: B a rb a ra  Antonja
E uiraz ja .  C h rzes tn y m i by li :  W a c ła w
R fńsew itz  i w łaśc ic ie l  zam ku Jan  Je rzy  
h rab ia  Oppersdorff . —  1762. Do R acibo­
rza p rzy b y ło  w ojsko  pruskie  w  liczbie
2 ty s ięcy  chłopa. H usarze  z a k w a te ro ­
w ali  się w  N ow ych Zagrodach i Sudole 
(Suchym dole).  —  1820. M agis tra t  m ia ­
s ta  R ac ibo rza  u s tanow ił podatek  od 
m ełc ia  zboża i od uboju. — 1888. W Kró 
Iewskiej Hucie odbyło  się p o św ięce tre  
(kamienia w ęgielnego pod budow ę n o ­
w e g o  sierocińca. P o św ięcen ia  dokonał 
k s .  prob. P a w e ł  Ł ukaszczyk . — 1897. 
Kopalnia „Eminencja*1 w  Dębie przy Ka­
tow icach  zas taw io n o  z pow odu b ra k ó w  
techn icznych  w  szybach .

21 maja. 1882. R o b ert  III H erzog, ks. 
biskup w rocł. o trzy m a ł  w  ka ted rze  
w ro c ł .  pośw ięcenia  biskupie z rąk ks. bi­
sk u p a  w arm ijsk iego  Filipa Krem enca 
w  asystenc ji  b iskupów  dr. Adolfa Nam- 
szan o w sk ieg o  i dr. H erm ana  Gleicha. — 
1886. P raw o  pruskie  z tego dnia przepi­
sy w a ło ,  iż od tąd  p roboszczow ie  są p ra ­
w n y m i p rzew o d n iczący m i za rządu  ko 
ścielnego.

Św. Bernardyn z Sienny.
(Dnia 20 maja).

Ś w . B e rn a rd y n  z S ienny  od m łodo­
ści do Marji nabożny, —  szczególne w c 
czci Jej o b razó w  miał upodobanie. Był 
w  mieście S ienna nad b ram ą  m ias ta  o- 
b r a z  Marji, k tó ry  codziennie zw y k ł  by ł

Kto je poznał, 
zostaje mu wierny!
Już o ddaw na dla gospodyni mydło 
Je leń  Schicht jest praw dziw em  d o ­
brodziejstwem  w gospodarstw ie i 

przy praniu. 
ZWRACAJCIE uw agę na m arkę „ Je ­

leń" i wystrzegajcie sij 
naśladownictw!

MYDŁO
JELEŃ tSCHICHT
WYRÓB KRAJOWY
Jutro tłumy pośp eszą na lotnisko katowickie.

□Karpińskiego 
Zioła przeczyszczane
miłe w  smaku —  pewne w  skutkach.

l i  w Warszawie a  10 ił
Pokoje dla turystów

w Hotelu Royal, Chmielna 31
wraz z bezpłatnem oprowadzeniem 
po mieście przez specjalnego prze­

wodnika.
Prospekty wysyła się na żądanie.

K atowice, 20 maja. 
W ie lka  impreza z racji „Tyg. Lotni- 

czego“ odbędzie się 21 b. m. O godz. 15 
odbędą sie na lotnisku w  Katowicach za­
w ody i gry sportowe, pod k ierow nic­
tw em  kpt. Schlichtingera. Dla zw y cięz­
ców  przeznaczono nagrodę przechodnią 
i 20 nagród honorowych. Przew idziane  
są  rów nież  loty  grupowe sam olotów  woj 
skow ych  Śl. Aeroklubu, zaś o godz. 16 
nastąpi clou uroczystości,  mianowicie 
odsłonięcie tablicy pamiątkowej z racji 
pobytu P. Prezydent? R. P. na lotnisku 
w dniu 2 października 1927 r. oraz ku 
czci ś. p. kpt. Żwirki i inż. W igury. Od­
słonięcia dokona prezes Śl. Komitetu Wo 
jew ódzkiego LOPP. p. w ojew oda dr. 
Grażyński. P odczas  odsłonięcia chór 
złożony z 1000 osób. cz łonków  okręgu 
katowickiego Zw. Kół Ś p iew aczych  pod 
batutą p. L. Janickiego i prof. Stoińskiego  
z tow arzyszeń ,  o rk ies try  o d tw o rzy  sze­
reg  pieśni. P odczas  uroczystości odsło­
nięcia w ypuszczonych  zostanie 1500 go­
łębi.

Następnie odbędzie się akrobacja sa­

m olotów m yśliw skich słynnej trójki m y­
śliw skiej kpt. Bajana (biorącego obecnie 
udział w  locie nad Alpami). Dalszym  
punktem program u będą popisy m otocy­
klistów  Koi. P. W . oraz efektow ne w y ­
ścigi na lotnisku w  m askach  i ubraniach 
ochronnych. Dla zw ycięzców  p rzezna­
czonych jest 6 nagród I kategorji, 5 na­
gród II kategorji i 5 111 kategorji w  po­
staci cennych  przem iotów  oraz ks iąże­
czek oszczędnościow ych. Ponad to  dla 
zw ycięzcy  t. zw. „biegu ta tarsk iego"  za­
rząd p rzygo tow ał specjalne nagrody . — 
Rozdania nagród dokona prezes Komitetu 
W ojew. LO PP. p. w ojew oda dr. Gra­
żyński.

Jako  ostatni punkt p rogram u odbędą 
się, cieszące się w ostatnich latach dużą 
popularnością, loty pasażerskie na sam o­
lotach Spółki Lotniczej LOT. Cena prze­
lotów dla członków  LOPP. po 8 zł., dla 
nieczłonków  10 zł. W stęp  na lotnisko 
dla cz łonków  L O P P .,  uczniów i b ez ro ­
botnych 50 gr., dla n ieczłonków 1 zł. Au­
tobusy zawozić będą publiczność z ry n ­
ku na lotnisko.

n aw ied zać  i rozm aitem  czcić nabożeń­
s tw em . P rzy jem n e  były  bardzo  Matce 
m iłosierdzia  te n iewinnego m łodzieńca 
przysługi, to też wiele łask mu u p rasza­
ła. P o w o ła ła  go do słynącego  w o w ych  
s tronach  św iątobliw ością  zakonu św. 
F ranc iszka, aby  tam  duszę sw oją  dosko­
nalej wszelkiemi przyozdobił cnotami. 
W  ty m  n o w y m  św ią tob liw ym  za w o ­
dzie, gdy spo rym  krokiem  postępow ał, 
ukaza ła  mu się M arja , w  te się doń sło­
w a  o d zy w a jąc :  „W ielce  mi miłem jest 
tw oje n ab o żeń s tw o ;  żebyś  więc miał 
pole do tern w iększych  zasług, daję ci

d a r  opow iadania  s ło w a  Bożego i moc 
czynienia cudów, k tóre to dary  dla cie­
bie u S yna  mego uprosiłam. Nadto nad 
w szys tk ie  w iększy  ten o trzym asz ,  iż 
będziesz ze mną w niebie wiecznego 
szczęścia  uczestnikiem". Sku tek  po­
twierdził to widzenie; B e rn a rd y n  bo­
w iem  odtąd zaw sze  z dz iw ną mocą, z 
wielkim w naw racan iu  grzeszn ików  po­
żytkiem, opow iadał s łow o Boże, a liczne 
czyniąc cuda, z cnoty  w cnotę postępo­
wał, aż szczęśliw ie do uczestn ic tw a z 
M arją  w  chw ale niebieskiej się p rze ­
niósł.

Na ca ły m  Śląsku jeden ty lko b y t  ko­
ściół pod w ezw an iem  św . B ern a rd y n a  
z Sienny, m ianowicie k lasz to rny  w e  
W rocław iu (na N ow em  Mieście), konse­
k ro w a n y  dnia 28. w rześn ia  1455 r. P r z y  
kościele tym  istniał k lasz to r  oo. F ranc i­
szkanów , za łożony d w a  lata p rzed tem  
przez  św . Jan a  Kapistrana. W  roku 1522 
rad a  miejska p rzem ocą  usunęła zakon­
ników. D opiero w  roku 1793 zajęli z po­
w ro tem  klasztor w ra z  z kościołem. P o  
sekularyzac ji  (1810 r.) zamieniono b u d y ­
nek k lasz to rny  na szpital dla biednych.

—  W  spraw ie bonów skarbow ych.
W  zw iązku  z w y dan iem  przez  m inis ter­
s tw o  skarbu  3 i 6 m iesięcznych  b onów  
skarbow ych , za rząd  Z w iązku  kom unal­
nych kas oszczędności zalecił komunal­
nym  kasom  lokowanie pos iadanych  re ­
ze rw  k aso w y ch  w bonach  sk a rbow ych , 
bardzo  dogodnej formie u trzym aniu  po­
gotow ia  go tów kow ego  ze w zględu  na  
dobre oprocen tow anie  i m ożliw ość szy b  
kiego uruchomienia. R ów nocześn ie  z a ­
rząd zalecił p rzy jm ow anie  bonów  przez  
kasy  oszczędności od osób p ry w a tn y ch .

—  Kto go znał, niech się  zg łosi! W
Baltim ore (A m eryka) um arł  Józef T ru ­
szkow ski,  u rodzony około 1860 r„ k tó ry  
w  roku 1884 w y e m ig ro w a ł  do Ameryki. 
Śp. T ruszkow sk i by ł z zaw odu  sz e w ­
cem, s tanu  wolnego i pozostaw ił  spadku 
9 000 dolarów . O soby m ające  p ra w o  do 
spadku lub posiadające informacje o 
spadkobiercach  proszone są  o zg łosze­
nie się w  referacie  p ra so w y m  m ag is tra ­
tu Katowic.

Województwo śląskie.
* Przem yt nadal kwitnie. W  k w ie ­

tniu 1933 roku p rzem ycono, jak  to 
s tw ierdz iła  ś ląska s traż  gran iczna  n a  
górnośląskim  odcinku z Niemiec do P o l­
ski 12.800 kg. rozm aitych  to w aró w , w  
tern 11.618 kg. o w o có w  południowych, 
271 kg. drożdży, 192 kg. eteru, 276 kg. 
to w aró w  włókienniczych, 290 kg. to w a­
ró w  m etalow ych. W a r to ść  p rzem y co ­
nych to w aró w  w ynosi 118.000 zł. P o za  
tern zakw es tionow ano  rachunków  i u- 
m ów hand low ych  kupieckich na 50 i pół 
miljona zł., w  tern rachunków  „O sw a-
cm“  rm 5 0  m i l i n n ó w .

Sieroty.
P ow ieść  z niedaw nych czasów .

48) (Ciąg dalszy.)
Raz tylko zaw rza ło  w  niej życie. — 

Z e rw a w s z y  się ze sto łka  z a w o ła ł a .
—  P ro w ad ź c ie  mnie do mojego sy- 

naczka. Niech go się dotknę ręką, skoro 
oczy  moje widzieć go nie mogą.

Lecz ks. p roboszcz rzek ł sm utnie na
to :

— W  tym  razie  zaiste  lepiej, że go 
nie zobaczycie , bo widok p rzeraziłby  
w as  do głębi. Tylko  już kości...

— Ach, m iłosierny  Boże — k rzy k n ę­
ła  M akow a i runę ła  bez przy tom ności na 
ziemię...

P rz y s z ła  w p raw d zie  po pew nym  
czasie  do siebie, lecz siły jej by ły  w y ­
czerp an e  i na kilka dni m usiała się poło­
żyć  do łóżka.

Lepiej, że niemoc ją p rzyku ła  do 
izby. bo skutkiem  tego nie mogła być 
obecną  na pogrzebie kości, o k tórych  
przypuszczano , że by ły  k iedyś jej sy ­
nem  Józefem. P o g rzeb an o  go blisko g ro ­
bu n ieboszczyka M aka a  w szy scy  ucze­
stn icy  byli wzruszeni do głębi tą okrop­
ną dolą syna. F ranek  drżał  z w zru sze­
nia.

Jak ieżby  dopiero boleści by ły  mu­
siały  p rze jm ow ać serce  samej M ako­
wej, gdvbv  b y ła  mogła w ziąć udział w 
sm utnym  ob rzęd z ie?  Każde s łow o księ­
dza, każde słow o pieśni by łoby  d re sz ­
czem  bolesnym  przejm ow ało  jej serce. 
A g dyby  by ła  usłysza ła  g łuchy turkot 
ziemi, sypiący  się na trum nę jej ulubień­
ca, zaiste serce  jej mogło pęknąć. Cho­
roba by ła  miłosierniejszą od losu i ochro 
niła ją przed bezpośrednim  s trasz liw ym  
bólem.

L eżąc  w  swojej izdebce i m yśląc  o 
Józefku cierpiała  także niemało, lecz ból 
ten nie był tak przenikającym...

W  dw a dni po pogrzebie przybyli 
oboje R ękaw ikow ie  do M akowej. Była 
to rzecz n iezw ykła , bo zazw y cza j  p rz y ­
chodzili osobno, nie chcąc opuszczać na­
raz sklepu.

P o  kilku s łow ach  obojętnej treści, 
odezw ała  się R ę k a w k o w a  w te s łowa.

— Wiecie, pani M akow a, że nie ma 
już nadziei, aby  syn  w asz, Józef, po­
wrócił.

—  Bóg dał. Bóg w zią ł  —  odpow ie­
działa w dow a.

— Skoro  tak  jest — m ów iła R ękaw i- 
kow a dalej — przyszliśm y tu z mężem 
w pew nym  w ażnym  zamiarze.

—  Jakiż to zam ia r?
—  Józef był u nas, zanim zginął. —

Uciekł od nas ze s trachu  przed karą. Mu 
szę przed w am i w >znać, że dla mojej 
porywczości...

T u  p rze rw a ł  jej p łacz m ów ę i przez 
chwilę milczała, rzew ne łzy roniąc.

— Nie płaczcie, pani — odezw a ła  się 
M akow a — trudno dochodzić dziś p rz y ­
czyny , dla k tórej Bóg ten ciężki k rzyż  
na nas spuścił.

—  Ach, Boże — zaczę ła  znow u Rę- 
kaw ikow a — com ja się już napłakała, 
com się namodliła o pow ró t  Józefa! — 
W sz y scy  ludzie mówią, że jestem  winna 
jego śmierci. Jak iż  to okropny  zarzu t!  
Całe życie będę poku tow ała  za nieopa­
trzne s łow a, w ym ów ione  w o w ą  nie­
szczęsną chwilę.

—  Uspokójcie się, pani R ękaw ikow a 
— rzek ła  na to M akow a — mieliście po­
wód powiedzieć to, coście powiedzieli. 
Nie mogliście przewidzieć , jakie to bę­
dzie miało nas tęps tw a . T ego nikt nie 
mógł przew idzieć . Nie m artw c ie  się, lecz 
módlcie się za spokój duszy mojego uko­
chanego synaczka .  Co się stało, już się 
me odstanie.

— W ięc nie macie do mnie ża lu ?  — 
zap y ta ła  R ęk aw ik o w a  i wzięła ją za rę ­
kę. G dy zaś M akow a nie za raz  na to od­
powiedziała. R ęka y ik o w a  za w o ła ła  drżą  
cym  głosem :

—  Na miłość Boga w as  zaklinam,

przebaczcie  mi, co  z mojej p rz y c z y n y  
bolesnego w a s  spotkało.

M akow a w zruszona  tą  prośbą, od­
rzekła  cicho:

—  Modlimy się w  k ażd y m  pacierzu: 
„I p rzebacz  nam  nasze winy, jako i m y  
p rzebaczam y naszym  w inow ajcom ". Dla 
miłości Jezusa , k tó ry  najw iększe  k rz y w ­
dy d arow ał,  p rzebaczam  wam.

—  Dzięki, ach dzięki! —  zaw oła ła  
R ęk aw ik o w a  i M akow a poczuła, jak 
usta swoje do ręki jej p rzy c isk a  i kilka-j 
k ro tny  na  niej pocałunek składa.

Jak ich  cudów  dokazuje sk rucha  c h rz e ­
ścijańska! Pani R ękaw ikow a, dum na i 
bogata kupcow a, całuje rękę biednej żo­
ny robotnika, ażeb y  w y b łag ać  od niej 
p rzebaczenie. Zaiste zmiany, jakie w p a ­
ni R ękaw ikow ej zaszły , nie b y ły  po­
w ierzchow nem u lecz sięgnęły  do ostat-  
n.ch głębin jej se rca  i duszy.

—  Dzięki, dzięki —  p o w tarza ła  
wdzięcznem i us ty  R ękaw ikow a.

W  tern w trąc i ł  się do ro zm o w y  pan 
R ękaw ik.

—  I ja w am  dziękuję, pani M akow a, 
— rzek ł — za  dobre  słow o. Z arazem  zaś 
chcę w as  o coś prosić.

—  M ówcie, m ówcie, —  odpow ie­
działa  M akow a —  o cóżbyście  mnie 
biedną chcieli p ros ić?

(C ias dalszy n astać .)

»



D iii 20 maia o godzinie 14-teJ wielki konkurs 
modeli latalacych na lotnisku w Katowicach.

Listy naszych Czytelników.
Obchód X. Tygodnia Lotniczego.

Pszczyna. Pszczyna obchodziła o- 
statnio pierwszy raz uroczyście T y ­
dzień Lotniczy. W sobotę, 13 maja w y­
ruszyła wieczorem straż ogniowa na 
dwu iluminowanych samochodach pro­
pagandowych z rynku i okrążyła m iast) 
— dając początek imprezie. O godz. 22 
wzniosły się nad miastem balony papie­
rowe i w obecności licznie zgromadzo­
nej publiczności zniknęły daleko nad o- 
kolicznemi wioskami. Nazajutrz zapa­
nował w Pszczynie od wczesnego rana 
ożywiony ruch, z wszystkich gmachów 
i budynków powiewały chorągwie, skle 
py i okna mieszkań prywatnych oblepio­
ne były nalepkami „lopowemi44. Punk­
tualnie o godzinie 8,15 zajechał przed 
dawny gmach Kasy Komunalnej staro­
sta dr. Jarosz i otworzył wystawę mo­
delarskiego sprzętu lotniczego i o. p. g. 
W ystawa przedstawiła się zebranej pu­
bliczności imponująco. 3 wielkie sale 
szczelnie wypełnione są różnego rodza­
ju modelami samolotów. Wykonała 
wszystkie młodzież pszczyńska, w kła­
dając w swe dzieło wiele poświęcenia i 
mrówczej pracy. Kulminacyjnym punk­
tem imprezy był pochód i defilada na 
rynku. Przemówienie wygłosił prof. 
Gola. Po południu wykonała straż o- 
gniowa atak gazowy, kolumna sanitar­
na, P. C.- K. i wojsko przeprowadziło 
akcję ratunkową. Na targowicy zebra­
ły się tymczasem masy publiczności, o- 
czekując pokazów konkursowych lotów 
sporządzonych przez młodzież modeli. 
Do wyścigów stanęło 47 modeli, nagro­
dzonych zostało 9. Pod wieczór odbył

się koncert i zabawa ludowa. W  ogro­
dzie Domu Ludowego wyświetlono film 
lotniczy. O powodzeniu imprezy świad­
czy najwymowniej fakt, iż dochód z je­
dnego tylko dnia 14 maja przyniósł koło 
660 zł. na cele L. O. P. P. Szereg osób 
zgłosiło swe przystąpienie do koła. — 
Wielką w tern zasługę ponosi prezes ko­
ła miejscowego prof. Wojnar, naucz. p. 
Karmański i młodzież pszczyńska, która 
nie szczędziła trudów celem uświetnie­
nia imprezy. Wystawa czynną jest na­
dal do 21 bm., zwiedzać można ją bez­
płatnie w godzinach wieczornych, w nie 
dzielę zaś przez cały dzień.

Zebranie organizacyjne Z. O. K. Z.
Kamień pod Rędówką. W niedzielę, 

dnia 14. bm. odbyło się w starej szkole 
zebranie organizacyjne Z. O. K. Z., zwo­
łane przez komitet organizacyjny w o- 
sobach pp. J. Cząstki — naucz., A. Szef- 
czyka — kolejarza i R. Gańczorza — u- 
rzędnika kop. Obecnych 30 ezt. Referat 
pt. „Cele i zadania Z. O. K. Z.“  wygłos.ł 
z ramienia zarządu pow. p. Nimtsz, po­
czerń przystąpiono do wyborów, które 
dały nast. w yn ik i: Alojzy Szefczyk — 
prezes, Robert Gańczorz — wiceprez., 
Józef Rogulski — sekretarz, C. Szoków- 
na — zast. sekr., A. Dworaczek — skar­
bnik; ławnicy: Dula i Kurpanik; kom. 
rew. Dyla, Bober; kom. oświatowa — 
Jaworski — kier. szkoły; kom. gosp.- 
Józef Krawieczek — inw. woj. i Józef 
Dudek — kupiec. Delegat na zjazd po­
w iatowy i okr. Józef Cząstka — naucz. 
Po wyczerpującej dyskusji w  bardzo 
m iłym  nastroju zakończono zebranie 
hasłem „Cześć Ojczyźnie41, (r)

* Młodzież na Jasną Górę! Dziś 
wyjeżdża śląska młodzież czerwono- 
•krzyska na I. regjonalny zlot kół Mło­
dzieży Polskiego Czerwonego Krzyża 
do Częstochowy. Tam przed cudownym 
obrazem złoży tysiączna rzesza mło­
dzieży czerwonokrzyskiej hołd Najśw. 
M arji Pannie Częstochowskiej — Kró­
lowej Korony Polskiej — Królowej Po­
koju. Zlot urządzają komisje okręgowe 
kół młodzieży Polskiego Czerwonego 
Krzyża: kielecka, łódzka, krakowska i 
śląska. Ten I. zlot młodzieży czerwo­
nokrzyskiej wykaże siłę i potęgę orga­
nizacji kół młodzieży Czerwonego Krzy 
ża na całym terenie Rzeczypospolitej 
Polskiej. Ten I. zlot wykaże, iż praca 
kó ł młodzieży znajduje swoje uzasa­
dnienie w pracy wychowawczej. Przy­
jeżdżających do Częstochowy uczestni­
ków  zlotu witać będą miejscowe koła 
młodzieży Polskiego Czerwonego Krzy­
ża na dworcu kolejowym. W niedzielę, 
dnia 21. maja br. odbędzie się o godz. 11 
nabożeństwo na Jasnej Górze przed 
szczytem z okolicznościowem przemó­
wieniem i poświęceniem sztandarów kół 
młodzieży, poczem nastąpi defilada na 
iplacu magistrackim. W  niedziele po po­
łudniu odbędą się pokazy i popisy po­
szczególnych kół młodzieży na boisku 
27. p. p. przy ul. Dąbrowskiego. Z wo­
jewództwa śląskiego wyjeżdża zgórą 
1000 członków (kiń) wraz ze swoimi 
opiekunami (kami) na zlot do Często­
chowy.

* Nowe oddziały Związku zawodo­
wego metalowców ZZZ. Piszą nam: W 
niedzielę, dnia 14. bm. odbyło się w Pa- 
ruszowcu konstytuujące zebranie meta­
lowców ZZZ. Na zebraniu tern referat 
.wygłosił p. Kubiak. Zarząd wybrano w 
następującym składzie: prezes — Aloj­
zy Bober, wiceprezes — Ryszard Po­
tyka, sekretarz — Franciszek Grzonka, 
zastępca — Alojzy Kuźnik, skarbnik — 
Jerzy; Latocha. Ńa członków do Zwią­
zku metalowców przystąpiło już 110 pra 
cowników huty „Silesia44’ w Paruszow- 
cu. Również odbyło się konstytuujące 
zebranie metalowców ZZZ. w Łaziskach 
Górnych w czwartek, dnia 18. maja br. 
Na zebraniu tem referował p. Rogacki. 
Zarząd wybrano w  następującym skła­
dzie: prezes — Teofil Kubica, wicepre­
zes — Stefan Chrobok, sekretarz — Lu­
dw ik Baron, zastępca — Paweł Wajo- 
trok, skarbnik — Paweł Malczyk. Na 
członków do Związku metalowców ZZZ 
przystąpiło 25 robotników. Na gruzach 
związków partyjnych, jakiemi są zwią­
zki socjalistyczne, enperowskie i cha­
deckie wyrasta zdrowy ruch niezależ­
nych związków zawodowych, jakim 
jest Związek zawodowy metalowców Z. 
Z. Z., jest to dowodem uświadomienia 
się klasy robotniczej, która zrozumiała, 
że tylko niezależny ruch Związku Zwią­
zków Zawodowych, poprowadzi polską 
klasę robotniczą do zwycięstwa.

Z katowskiego
„Najnowsza poezja czeska".

Katowice. Na temat powyższy prze­
mawiać będzie w  Katowicach w Ślą­
skich Technicznych Zakładach Nauko­
wych, sala nr. 161 z ramienia Towarzy­
stwa ' Polsko - Czeskosłowaekiego, p. 
dyr. Francie, w poniedziałek, dnia 22. 
maja br. o godzinie 7 wieczorem. Od­
czyt będzie urozmaicony recytacjami w 
tłumaczeniu polskiem. W  charakterze 
.recytatorki wystąpi p. Anna Miedniakó- 
wna. Wstęp na odczyt bezpłatny. Za­
rząd prosi o jak najliczniejszy udział.

5 i pół roku więzienia za usiłowane 
zabójstwo. *

Katowice. Sąd okręgowy rozpatry­
wał w czwartek sprawę Ryszarda Fry­
sztackiego ze Szopienic, członka bandy 
Stolorza, który przed 10 laty grasował 
na Górnym Śląsku i odcierpiał karę 8 lat 
ciężkiego więzienia. Akt oskarżenia za­
rzuca Frysztackiemu usiłowane zabój­
stwo posterunkowego Pietrzykowskie­
go. Na ławie oskarżonych zasiadł także 
Jan Pietras ze Szopienic. Obaj włamań 
się do szkoły w Zawodziu i po skradze-

niu różnych przedmiotów usiłowali 
zbiec. Zaszedł im jednak drogę poste­
runkowy Pietrzykowski, który zamie­
rzał ich wylegitymować. W  pewnym 
momencie Fr. błyskawicznie w yją ł re­
wolwer i wystrzelił do policjanta. Kula 
odbiła się o guzik munduru i temu tylko 
zawdzięcza policjant życie. Sąd ukarał 
Frysztackiego na 5 i pół roku więzienia 
a Pietrasa na 1 rok więzienia.

Przytrzymanie sprawcy usiłowanego 
włamania.

Katowice. Dnia 18. bm. przytrzyma­
no Wilhelma Bregułę z Bogucic na u- 
czynku usiłowanego włamania do piw­
nicy przy ulicy Poprzecznej 10 w Kato- 
towicach. W czasie rewizji osobistej 
znaleziono u niego wytrychy, któremi 
pósługiwał się przy włamaniu. Osadzo­
no go w aresztach policyjnych.

Dyrektor powiatowej kasy chorych 
przed sądem.

Katowice. W sądzie karnym w Ka­
towicach odbyła się w czwartek sensa­
cyjna rozprawa o łapówkę. Na ławie o- 
skarżonych zasiadł dyrektor powiato­
wej kasy chorych w Katowicach Paweł 
Dragon. W roku 1928 powiatowa kasa 
chorych w Katowicach kupiła przy ul. 
M ikułowskiej realność za 325.000 zł. od 
Pawła Wróbla. Kupno przyszło do 
skutku dzięki interwencji Dragona. W 
cenie kupna 325.000 zł. mieściło się 2000 
doi., tj. 18.000 zł., które Wróbel wypłacił 
dyr. Dragonowi tytułem specjalnego 
wynagrodzenia za przeprowadzenie 
tranzakcji. Pozatetn Dragon od pośred­
ników W iktora Solipiwy i Jana Wespe- 
ra otrzymał również tytułem łapówki 
1000 zł. i 200 marek niemieckich. Na 
czwartkowej rozprawie Dragon wypie­
rał się winy. Świadkowie jednak 
stwierdzili, że Dragon istotnie zarobił 
2000 dolarów, gdy powiatowa kasa cho­
rych w Katowicach kupowała realność 
od Wróbla. Wymienieni pośrednicy 
słuchani jako świadkowie, również 
stwierdzili, że Wróblowie wypłacili Dra 
gonowi bardzo wielkie sumy tytułem 
łapówki. Rozprawę odroczono, albo­
wiem nie stawili się świadkowie Wrób­
lowie, którzy mieszkają w Bytomiu. Bę­
dą oni przesłuchani w drodze rekwizy­
cji. Rozprawa odbywała się najpierw 
przed sądem okręgowym karnym, a na­

stępnie przydzielono ją pojedynczemu 
sędziemu dr. Kowalskiemu.

Postrzelenie przemytnika.
Pawłów. W  nocy na 19 bm. na 

przejściu granicznem w  Pawłowie, w 
odległości około 100 metrów od granicy 
na terenie polskim, postrzelony został w 
lewą nogę poniżej kolana przez funkcj. 
straży granicznej zawodowy przemyt­
nik 19-letni Maks Zubek z Pawłowa, 
którego odstawiono do szpitala Spółki 
Brackiej w Bielszowicach. W  czasie 
pościgu przytrzymano wspólników jego 
w ilości 10 osób. (k)

1  K r ó \  Huty
Wiec manifestacyjny ku czci P. Prezy­

denta Mościckiego.
Król. Huta. Wiec manifestacyjny od­

będzie się we wtorek, dnia 23. maja br. 
w Królewskiej Hucie, w sali Katolic­
kiego Domu Związkowego przy ulicy 
Wolności o godzinie 19.30. Wszyscy ro­
dacy na wiec! Zarząd N. Ch. Z. P. ko- 
koło Królewska Huta.
Tow. gimn. „Sokół" urządza wycieczkę.

Król. Huta. W  dniu 25 maja br. u- 
rządza tow. gimn. „Sokół44 wspólną w y­
cieczkę do Zadola. Zbiórka o godz. 5.30 
koło gimnazjum żeńskiego przy ul. Zje­
dnoczenia. Wymarsz punktualnie o go­
dzinie 5.45.

Pomagały w dezercji.
Król. Huta. W Król. Hucie dokonano 

niesłychanie sensacyjnego aresztowania 
za udzielanie pomocy w dezercji. Aresz­
towano Ludwikę Wypukolową i jej cór­
kę Adelajdę, zamieszkałe przy ul. Urba­
nowicza nr. 7 w Król. Hucie. Obie te da­
my ułatw iły dezercję Pawłowi Faut- 
schowi z 5 batalionu saperów z Krako­
wa, dostarczając mu ubrania cywilnego 
w tym celu, aby ułatwić dezerterowi 
przejście przez zieloną granicę do By­
tomia. Dezerter przebrał się w miesz­
kaniu wymienionych dam. mundur swój 
zostawił u nich, sam zaś zbiegł na drugą 
stronę.

f

Z Sw'ę*ochłow’ckIego
Pokaz obrony przeciwgazowej.

Brzeziny. Z okazii uroczystości X- 
lecia i Tygodnia L. O. P. P urządza kolo

Ciąg dalszy kroniki na str. 2
miejscowe L. O. P. P. w niedziele dnia 
21 maja pokaz obrony przeciwgazowej. 
Miejsce tego pokazu będzie targowisko 
w Brzezinach. Na program składają się: 
imprezy straży pożarnych i koiumn sa­
nitarnych. W ćwiczeniach biorą udział 
straż pożarna kop. „Szarlej B ia ły44, o- 
chotnicza straż Brzeziny i kolumna sani­
tarna P. C. K. Brzeziny, wzmocniona 
przez Szarlej. Apelujemy jak najgoręcej 
i jak najserdeczniej do okolicznego oby­
watelstwa, aby w dniu tym w imprezach 
wyżej wymienionych wzięło jak najlicz­
niejszy udział. Komitet obchodowy.

Z Pszczyńskiego
Otwarcie wystawy przeciwalkoholowej

Bieruń Stary. W czwartek, dnia IS 
bm. na sali st. ratusza w Bieruniu St. 
nastąpiło otwarcie 9 z rzędu w roku 
bieżącym wystawy przeciwalkoholo­
wej w obecności około 60 przedstawi­
cieli inteligencji, miejscowych kierowni­
ków szkół oraz okolicy z p. burmistrzem 
Piprkiem na czele. Okolicznościowy re­
ferat wygłosił p. prof. M. Sławiński z 
Mysłowic. W dyskusji zabierali głos 
nieomal wszyscy pp. kierownicy szkół. 
Ładne przemówienie wygłosił miejsco­
w y ks. proboszcz dr. W ilk. Następnie p. 
prof. Sławiński objaśniał wystawę. Nad­
mienia się, że wystawa jest otwarta 
dziennie od godz. 8— 19 do niedzieli, dn. 
21. maja br. Wypada nadmienić, że z 
okazji wystawy wygłosi w  niedzielę, 
dnia 21. maja br. kazanie ks. Woźnica z 
Katowic II, prezes Katolickiego Zwiąż* 
ku Abstynentów — okręg śląski, (p) 1

Pożar domostwa.
Studzienice. W  nocy na 17 bm. z

niewyjaśnionej dotychczas przyczyny 
wybuchł pożar na strychu domu miesz­
kalnego rolnika Walentego Mazura i 
zniszczył dach domu i dach przyległej 
obory oraz większe zapasy zboża i mą­
ki. Szkoda wynosi około 5.000 zł. W  
akcji ratunkowej brała udział miejscowa 
straż pożarna, (p)

Pobicie funkcj. poi.
Kosztowy. Dnia 17. bm. w południe 

patrol policyjny w Kosztowach zatrzy­
mał furmankę, naładowaną węglem z 
dzikich odkrywek, — powożoną przez 
Szyszkę Melchjora z Chełmku. Szyszka 
wezwany do złożenia węgla na wskaza­
ne miejsce przez funkcjon. poi. nie uczy­
nił zadość wezwaniu, stawiając opór — 
skutkiem czego spowodował zbiegowi­
sko w ilości około 25 osób, którzy zaję­
li groźną postawę wobec funkcjon. poi. 
Następnie kilku wyrostków z tłumu p** 
wyrwaniu desek z plota, rzuciło się nqr 
funkcjon. poi. i poczęło ich obijać. Poste-! 
runkowy Szafarczyk uderzony trzykro­
tnie sztacheta w głowę, doznał znacz­
nych okaleczeń i znajduje się pod opie­
ką lekarską. Celem odparcia zamachu 
i w obronie własnej, pozostali funkcjon. 
użyli pałek gumowych i rozproszyli 
tłum. (p)

Włamanie do kiosku.
Goczałkowice. W nocy na 18. bm.

włamano się do kiosku Ernesta Zająca 
w Goczałkowicach - Zdrój i skradziono 
większą ilość cukierków i wyrobów ty ­
toniowych oraz znaczków pocztowych, 
łącznej wartości około 730 zł. Sprawcy 
zbiegli ze skradzionym towarem w kie­
runku rzeki Wishy, najprawdopodobniej 
do Dziedzic lub Żebraczy, (p)

Z tóyomcK.eso
Znalezienie zwłok.

Gorzyce. Na granicy znaleziono dnia 
18. bm. zwłoki niejakiego Folwarckiego 
z Gorzyc, stanu samotnego. Przypusz­
czalnie padł ofiarą kuii w chw ili prze­
chodzenia nieprawnie przez zieloną 
granicę, (r)

Kradzież wyrobów żelaznych.
Rogów. Onegdajszej nocy skradzio­

no z kuźni kowala p. Fr. Bugli część 
wyrobów żelaznych wartości koło 60 
złotych, (r)



Walka o  8-godzinny dzień pracy 
pracowników firmy „Whole-Worth".

Dalsze zarządzenie inspektora  pracy.
Jak już w  ubiegłym tygodniu donosi-150 osób. W  związku z powyższem za- 

liśmy, wyznaczył inspektor pracy inż. I rządził inspektor pracy, że do d. 27 bm. 
W esołowski na dzień 18 maja 1933 r. dal-1 firma „W hole-Worth ‘ powinna przedlo- 
szą  konferencję w sprawie zażaleń a d m i- 'ż y ć  uzgodnioną listę należności i uskute-
-nistracji P. Z. P . Polskiego Związku P ra ­
cowników przeciwko firmie „Whole 
W o rth 11, właściciel Isaac Zimber w  Kato­
wicach, z powodu nieprzestrzegania 
przepisów ustaw owych o 8-godzinnym 
dniu pracy, niepłacenia swoim pracow­
nikom odszkodowań za przepracowane 
godziny nadliczbowe, niestosowania się 
do przepisów, wynikających z ustawy o 
radach zakładowych oraz przepisów o 
bezpieczeństwie i higjenie pracy.

Na odbytej w dniu 17 bm. konferencji, 
na której zjawili się z ramienia firmy 
„W hole-W orth11, adwokat Leon W arm - 
ski, zaś z ramienia P. Z. P. prezes Macie­
jewski, stwierdzi] inspektor pracy proto- 
kularnie, że firma „W hole-W orth11 zapo­
daje. iż z dniem 16 maja rb. zastusowała 
8-godzinny dzień pracy dla pracowni­
ków’, zaś przedstawiciel P. Z. P. stanow­
czo temu zaprzeczył, wobec czego in­
spektor pracy  przeprowadzi dokładne 
dochodzenia w tej sprawie, a wobec nie­
wykonania zarządzeń inspektoratu pra­
cy, wydanych na konferencji w dniu 11

cznionych w'ypłat z tytułu obrotowego i 
odszkodowania za godziny nadliczbowe 
za czas od otwarcia firmy do dnia 16 ma­
ja włącznie.

Na następną konferencję, która się 
odbędzie w dniu 27 bm. o godz. 9, przy­
być ma w każdym razie przedstawiciel 
firmy „W hole-W ort“ p. Isaac Zimber, 
gdyż obecny na środowej konferencji 
przedstawiciel firmy „W hole-W orth11 nie 
mógł w wielu wypadkach złożyć należy­
tych oświadczeń i też wyjaśnień.

•  * •
Z kół pracowniczych otrzymujemy 

w sprawie powyższej jeszcze informacje, 
że firma „W hole-W orth11 postąpiła wo­
bec swoich pracowników, przeważnie 
niepełnoletnich osób żeńskich, w ten 
sposób, że podczas, gdy danej pracow- 
niczce należało się tytułem obrotowego 
i odszkodowania za godziny nadliczbowe 
np. 300 do 400 zł., wypłacono danej pra- 
cowniczce zaledwie kilkanaście albo kil­
kadziesiąt złotych, a  w niektórych wy- 

w7 u a , ,v .u  ..a  w «.„« padkachprzesz ło  100 zł., domagając się
b. tn., wyciągnie inspektor pracy daleko od danej pracowniczki podpisania rew er 
idące ustawowo przewidziane konsek- su, iż niema ona dalszych pretensyj z ja- 
wencje. Ikiegokolwiek tytułu do firmy za czas

Poza  tern stwierdził insp. pracy pro-[ubiegły, ani też nie będzie ich podnosiła 
tokularnie, że firma „W hole-W orth11 nie 
dostarczyła  obliczeń i dowodów w ypłaty 
odszkodowania za przepracowane go­
dziny nadliczbowe z a czas od 11 do 15 
maja, że również lista wypłaconych na­
leżności tytułem obrotowego i przepra­
cowanych godzin nadliczbowych za czas 
od powstania firmy jest niejasną i nie­
kompletną, gdyż obejmuje tylko 44 pra­
cowników na ogólną liczbę około 110., że 
firma „W hole-W orth11 wyznaczyła ko­
misję wyborczą celem przeprowadzenia 
■wyborów do rady zakładowej, na której 
figurują jedynie przedstawiciele firmy 
„W hole-W orth11 wyznania mojżeszowe- 
go i też spokrewnieni z właścicielem fir­
my, wobec czego przedstawiciel P. Z. P. 
zgłosił narazie sprzeciw ustny.

Odnośnie do odszkodowania za pracę 
nocną podczas przygotowania Białych 
Tygodni przedstawiła firma „Whole- 
W o rth 11 listę wypłaconych należności, na 
której figuruje tylko 13 pracowników.
W edług oświadczenia przedstawiciela P.
Z. P . lista ta jest niekompletną, gdyż w 
pracach wymienoinych brało udział nie 
13 osób, lecz znacznie więcej, bo około

w przyszłości. Ponieważ pracowniczkom 
które danych rew ersów  nie podpisały, 
firma „ W h o le -W o r th 11 wypowiedziała 
stosunek służbowy, wszystkie inne pra­
cowniczki z obawy o utratę pracy pod­
pisały rewers. Tego rodzaju postępowa­
nie stoi w rażącej sprzeczności z przepi­
sem § 138 kodeksu cywilnego, który  mó­
wi dosłownie:

Czynność praw na sprzeciwiająca się 
dobrym obyczajom jest nieważna. W 
szczególności nieważną jest taka czyn­
ność prawna, gdy kto wyzyskując cięż­
kie położenie, lekkomyślność i niedo- 
świadczenie drugiego, każe za jakieś 
świadczenie przyrzec lub przysporzyć 
sobie albo osobie trzeciej korzyści m a­
jątkowe, które tak dalece przewyższają 
wartość świadczenia, iż wśród danych 
okoliczności owe korzyści majątkowe 
pozostają w rażąco nieodpowiednim sto­
sunku do świadczenia.11

Dodać należy jeszcze, że w  firmie 
„W hole-W orth11 zatrudnione są przew a­
żnie pracowniczki bezrobotn. robotni­
ków śląskich, otrzymujące pensje miesię­
czne w wysokości od 30 do 60 zł., a  w 
najlepszym wypadku do 80 zł. miesięcz­
nie. Naszem zdaniem w tym wypadku 
mogłaby odegrać ważną rolę opinja pu­
bliczna. Mianowicie ludność polska po­
winna dać żydowskiemu kupcowi nale­
żytą naukę.

Niemcy zbroją się potajemnie do wojny.
Podług układu wersalskiego nie wol-1 w których chodzą do koszar policyjnych 

no jest Niemcom mieć więcej jak 100 t y- j  Rządowi rozchodzi sie o to, ażeby prze
sięcy Reichswehry i tyle mniej więcej 
policji. Lecz rząd obecny tą liczbą się 
nie zadawalnia i drogą potajemną ćwi­
czy i szykuje nowe wojsko. Od tego cza­
su jak Hitler został kanclerzem, to przy­
jęto około 150 tysięcy policji pomocni­
czej, składającej się z samych hitlerow­
ców i stahlhelmowców. Policja ta do 
utrzymania porządku publicznego jest 
zbyteczna, bo jest dosyć szupoków. któ­
rzy nie maja co robić. Ale policja ta od­
byw a codzień przy koszarach policyj­
nych a czasem i po polach ćwiczenia 
wojskowe i to z karabinem. Lecz ćwicze­
nia te nie odbywają się w mundurach hit­
lerowskich i s tahlhdmow ców, w których 
chodzą po ulicach, tylko w mundurach 
policji (Szupo). Niejeden się zapyta, dla­
czego te ćwiceznia odbywają się w mun­
durach policyjnych, a nie we własnych,

ciwnicy obecnego rządu i państwa za­
granicznego nie dowiedzieli się, że Niem­
cy przygotowują potajemnie nowe woj­
sko, którego im nie wolno utrzymywać.

Ta policja pomocnicza pożera miljony 
m arek; Jak samo i te hitlerowskie sztur- 
rn.ówki w liczbie 250 tysięcy osób. Bank 
Rzeszy emitował na ten cel 300 miljonów 
marek. Natomiast dla bezrobotnych to 
pieniędzy niema. A ponieważ ta suma 
zostanie wnet wyczerpana, więc będzie 
potrzeba nowych miljonów na ten cel. 
Dlatego w prasie i w radjo podburza się 
ludność przeciwko innym państwom 
Ogłasza się fałszywe komunikaty, że Po 
lacy chcą przejść granice itd., ażeby móc 
potem głosić światu, że Niemcom grozi 
niebezpieczeństwo i dlatego potrzebują 
nowe fundusze, ponieważ muszą mieć u- 
zbrojonych hitlerowców.

Z całe] Polski.
Jeszcze jeden pożar.

Sosnowiec. Z Olkusza donoszą1- W e  
wsi Gołaczewo koło Olkusza wybuchł 
pożar, którego pastw ą padło 7 gospo­
darstw  w raz  z całym  dobytkjem. S tra ty  
obliczają na kilkadziesiąt tysięcy zło­
tych. P rzyczyna  pożaru nieznana.

Pożar wsi Chrząstowice.
Olkusz. Miejscowość Chrząstowice 

koło Olkusza nawiedzona została nie­
zwykle groźnym pożarem. Pastwą pło­
mieni padło 6 gospodarstw. Skutkiem 
poparzenia zmarli Tomasz Gamrot i sy ­
nowa jego Elżbieta, T rzy  osoby zostały, 
tak ciężko poparzone, że w  stanie groź­
nym odwieziono je do szpitala.

Wybuch granatu rozszarpał w  kawałki 
dwóch chłopców.

W arszaw a. Terenem strasznego w y ­
padku, który pociągnął za sobą cz te ry  
ofiary, stało się w  ub. sobotę pole w e  
wsi Jurgi, gminy Szczawin, pow. Ostro­
łęka. Na polu tern, dwunastoletni Henryk 
Dziubiński, syn gospodarza ze wsi Ju r­
gi, pasąc bydło, znalazł pocisk niew y- 
strzelony. Chłopiec oddał go 18-letniemu 
Józefowi Zawadzkiemu, synowi sąsia­
da. Obaj, odprowadziwszy bydło na bok 
po obejrzeniu granatu próbowali rozbić 
go kamieniami i młotkiem. I o im się je­
dnak-nie udało. W ów czas  wpadli na in­
ny „pomysł11. Rozpalili ognisko, w łoży­
li pocisk, sami zaś usiedli w  pobliżu: 
żarzącego się ognia. Nastąpił s traszny  
wybuch. Skutki tego były  śmiertelne 
dla Dziubińskiego i Zawadzkiego: obaj 
oni zostali odłamkami granatu rozszar­
pani w kawałki. Pozatem  odłamkami 
granatu zranione zostały siedzące w  zna 
cznem oddaleniu od miejsca wybuchu 
dzieci: Zygmunt Orłowski i Marjanną
Zawadzka.
Dziwna historia porzuconych dolarów.

Chodorów w  Małopolsce. P io tr  Gło-
śnicki, gospodarz w  W ołczatyczach (ko­
ło Chodorowa), naprawiaiąc onegdaj 
dach w stajni, zauważył pod strzechą 
otwór, w  którym tkwiło wyschnięte ze 
starości jajko. Gdy po wyciągnięciu jaj­
ka, wyjął z o tworu pakunek, okazało 
się, że zawierał on plik banknotów do­
larowych zniszczonych i pogryzionych 
przez myszy. Z dolarów, w śród których 
przeważały banknoty 100 i 50 dolarowe, 
w sumie 6 000, nie będzie już pożytku, 
bo są to same strzępy. Wedle krążących 
pogłosek, podrzucił podobno te bankno­
ty członek grasującej w  tut. powiecie 
przed kilkoma laty bandy Rossa. Inni 
przypuszczają, że dolary te ukryli bol­
szewicy jeszcze w  roku 1920. Jajko, 
tkwiące w  otworze miało być znakiem 
orientacyjnym, by łatwo było poznać,

■ gdzie leżą dolary.

film.
Piękna Polka Tala Birell.

T ala B irell pochodzi z  rodziny polskie! ze  Ś lą­
ska. O jciec je} n a zy w a ł się  BirelskL Od w c z e s ­
nego  dzieciństw a zdradzała fenom enalne w prost 
zdolności dram atyczne. P o  ukończeniu szk o ły  
w yjech a ła  do ciotki d„ W iednia 1 tam na usilne 
Jej błagania w stąpiła  do szk o ły  dram atycznej. 
P o ukończeniu zadeb iu tow ała  na scen ie  teatru  
R einhardta w  sztuce m uzycznej „M adam e Pom ­
padour". Przied dw om a laty  przypadkow o ujrzał 
ją w  W iedniu znakom ity reży ser  Dupont i o cza ­
row any  jej sz lachetną, oryginalną urodą, zabrał 
ją ze  sobą do H ollyw ood . Tutaj Tala zm ieniła  
sw o je  nazw isko na B irell i rozp oczęła  karierę  
film ow ą. Nie dała się  tak ła tw o  om otać w sidła  
producentów  film ow ych . Z godziła  się  w y stęp o ­
w a ć  ty lko w scenariuszu specjaln ie dla niej na­
pisanym , o interesującej treści, urozm aiconych  
środow iskach  I bogatej w y sta w ie .

„U niversal", który zaan gażow ał tę kapryś1 
ną aktorkę, m usiał jej zad ośćuczyn ić  i pow stał 
przepiękny film p. t. „Nagana". Nagana — to 
śm iertelna choroba śp iączki, panująca w Afry­
ce. P o łączen ie  ero tyczn ej akcji z lajem niczem  
tłem  egzotyczn em  — uczyn iło  z  firnu tego  

praw dziw ą perłę kinem atografii. T ala Birell 
pokazała tu w ielka skalę indyw idualnego arty^ 
zir.u. Zdaniem am erykańsk iego św ia ta  film ow e  
g o  jest ona typem  wam pa w  rodzaju G rety 
Garbo i M arleny D ietrich , ale w nosi z sobą je sz ­
c z e  co ś n o w eg o  i zarów n o G reta, jak i M arlena 
m ają w niej pow ażną konkurentkę. M oże laur 
sta w y  z Poli Negri przejdzie do now ej gw iazdy  
polskiej o  w ybitnej urodzie 1 b ły sk o tliw y m  ta 
lencie , która taką sła w ę  zdobyła  w  Am eryce, 
Film  „Nagana" w y św ie tla n y  jest na ekranie kina 
„Caslno" w  K atow icach , gd zie  będziem y w  m o­

żności osąd zić  bezpośrednio  
pięknej rodaczki.

kreację nasze]

Ruina potentata filmowego.
Adolf Zuckor, jeden z n a jw ięk szych  poten­

tatów  film ow ych , opuścił w y tw ó rn ię  „Para- 
mountu", którą przed kilkunastu laty  zorgani­
zo w a ł w raz z J esse  Lasky'm . W ytw órnia , któ­
rej plan naszk icow ał Adolf Zuckor na odw rot­
nej stronie menu jak iegoś podrzędnego lokalu, 
rozw inęła  się  z  m ałego przedsięb iorstw a w  o l­
brzym i trust, o w ielkim  kapitale, bajeczn ie  w y ­
posażony pod w zględ em  technicznym , skupia­
jący  najw yb itn iejszych  r eży seró w  i najgłoś­
n iejsze  g w iazd y . P o  latach długotrw ałej „pro­
sperity" p rzy sz ły  i dla „Param ontu" gorsze  
cza sy . O statnio w  p rzed sięb iorstw ie  za sz ły  róż­
ne zm iany, w e sz ły  now e kapitały, i na skutek  
tego  w szy stk ieg o  Zuckor z szed ł z  posterunku.

P ierw szą  Imprezą Zuckera była eksp loata­
cja filmu zrea lizow an ego  w  roku 1907 przez  
T o w a rzy stw o  Pathe w Paryżu. B y ło  to... „W i­
dow isko  pasyjne", krótki film trzy k o lo ro w y , 

przyczem  każda klatka była  oddzieln ie ręczn ie  
farbow aną. P rem jerę urządził Zuckor w  m ia­
steczku  New ark pew n ego  pon iedziałkow ego  
przedpołudnia. G osposie, w racające z zakupów , 
o d w ied ziły  m asow o kino, i one z d ecy d o w a ły  o 
pow odzeniu filtnu, a tern sam em  i o  p rzysz łości 
Adolfa Zuckora. Z „W idow isk iem  pasyjnem "  
odbył tournee po ca ły ch  Stanach Zjednoczo­
nych.

W  A m eryce b y ło  już w te d y  kilka ty s ię cy  
kin. a le nie b y ło  je szc z e  w ca le  produkcji na 
w iększą  skalę. Sprow adzano film y z Europy, 
g łów n ie  z Francji i W łoch . Adolf Zuckor zro­
zum iał potrzebę dużej produkcji. O dbył podróż  
po Europie, w sze d ł w  kontakt z francuskim i ki 
nem atografistam i, i starał się  gruntow nie poznać  
gusta publiczności. W reszc ie  doszed ł do w n io ­
sku, że  na leży  film ow ać stare sztuki teatralne

Na ca łym  św le c ie  b y ło  w te d y  g łośn o  z po­

w odu rew elacyjn ej kreacji Sary  Bernhardt w  
sztuce „K rólow a Elżbieta". Zuckor z ło ż y ł ge­
nialnej a r ty stce  propozycję p rzybycia  do Ame­
ryki I zagrania „K rólow ej E lżbiety" przed apa­
ratem  film ow ym . Zażądała ona honorarium  
35 000 dolarów ... Ona sam a i w sz y sc y  Inni byli 
przekonani, że  jest to propozycja nie do przy­
jęcia . T o też  ogóln ie uw ażano, że  Zuckor o sza ­
lał, gd y  zaan gażow ał on Sarę Bernhardt za tą 
sum ę.

Zuckor jednak w ied z ia ł co  robi. K olosalna 
gaża w róciła  mu się  z  w ielkim  zysk iem . „Kró­
low a E lżb ieta:1 odniosła o lbrzym i su k ces k aso­
w y . W  dalszym  ciągu Zuckor rzucał as za a- 
sem , przebój za przebojem , które przyn iosły  
mu w ielk i ro zg ło s i w ielk ie  kasy .

W ytw órn ia  „Param ount" od początku po­
staw iła  się  w  p ierw szym  rzędzie . W  jej atelier  
i studiach p o w sta ły  znakom ite film y z  w yb it-  
nem i gw iazdam i. P ew n o  i dalej będą z  tej w y ­
tw órni w y ch od ziły  w yb itn e  film y, ale już bez  
stereo ty p o w eg o  napisu: „Adolf Zuckor przed­
staw ia..." J. D.

I film artystyczny w cia"u 3 miesięcy.
W edług sta ty sty k i C entralnego Biura Fil­

m o w ego  przy Al. S . W . ocenzurow ano ogółem  
32 film y w  ciągu 3 m iesięcy  rb., z  których 1 by ł 
niedozw olony  do w y św ietlan ia . Jeśli chodzi o 
w a rto ść  sprow adzanych  obrazów , to ty lko 1 
u zy sk a ł kw alifikację „artystyczn y"  zaś 16 —  
stopień „dobry ro zryw k ow y" . W  ciągu roku 
sprow adzono ogółem  412 film ów  zagranicznych, 
w  tern 337 z  Am eryki, z  których 150 ocenzuro­
w ano, p rzyczem  trzech n iedozw olono w y ś w ie ­
tlać. Z N iem iec eksp ortow ano do P olsk i 32 fil­
m y, z  Francji 22 film y, z  C zech osłow acji 7, Z. S 
R. R. —  5 film ów . Żaden z  film ów  zagran icz­
nych  nie zosta ł zak lasyfikow an y do w y so k o 1 
w a rto śc io w y ch  pod w zględ em  artystycznym i 
N atom iast ty lko 5 za liczon o  do grupy film ów  
a rtysty czn y ch .

Marlena Dietrich i J. Sternberg 
pozostają w  Paramouncie.

Z N ow ego  Jorku n ad eszła  dep esza  do w a r ­
szaw sk iej filii Param ountu, w  której donoszą, 
że w b rew  pogłoskom  d o ty ch cza so w y m , M arlena 
D ietrich i s łyn n y  reży ser  Józef S ternberg pod­
p isali um ow ę z  Param ountem .

W  kilku słowach •••
P iękna Polka, Tala B irell, po o lbrzym im  suk­

ces ie , odn iesionym  w  film ie U niw ersału „N aga­
na" przystąp iła  do nakręcania „Czarnej perły" , 
rów nież dram atu orien ta lnego . E g zotyczn a  uro­
da Tali i jej tajem niczy czar najbardziej nadają 
się  do typu film ów  z  n iesam ow itego  W schodu. 

*
Już niedługo ukaże się  na ekranach P olsk i 

a rcy c lek a w y  film U niw ersału  pt. „P ocałunek  
przed lustrem ". J est to film, oparty na sztu ce  
teatralnej, która z kolosalnym  su kcesem  Idzie 
na deskach teatralnych  w  W iedniu. R ote g łó w ­
ne odtw arzają  N ancy Caroll, Frank M organ 1 
Paul Lukas.

*
Karloff, bohater „Frankensteina" I „Mumji“ 

odniósł n ieb y w a ły  su kces kreacją w  film ie „D zi­
w n y  dom". O becnie baw i Karloff w  Angljl, gd zie  
spędza sw ój urlop, w  c za s ie  którego p rzygoto ­
w uje się  do nakręcania „N iew idzia lnego  c z ło ­
w ieka" (W ells'a ). P raca nad film em  rozpoczn ie  
się  natychm iast po p ow rocie  w ie lk iego  aktora  
do U niw ersał C ity . P o w ieść  „N iew idzialny c z ło ­
w iek" p rzystosow u je  do filmu R. C. Sheriff, 
tw órca „Kresu W ędrów ki" .

*

W ytw órn ia  „M etro" m a zam iar znow u na­
kręcić film z  ogrom ną obsadą. Film  ten nosi ty ­
tuł: „Obiad o  ósm ej", w y stąp ią  w  nim: M arją 
D ressier , John i L ionel B arrym ore, W a lla c i  
B eery , Clark G able 1 Jean H arlow .



TEATR I SZTUKA.
TEATR POLSKI W  KATOWICACH.
Teatr Polski z Katowic w  Król. Hucie przedsta­

w ienie szkolne i popularne.
W  sobotę 20 bm. T e a tr  Polski z K atow ic w y­

jeżdża do Król. H uty, gdzie w sali Hotelu Re- 
d ena  odegrana ZD'S tanie o godz. 15,15 „P rzekup­
i ł a  w arszaw sk a"  jako przedstaw ien ie  szkolne i 
ipopularae. B ilety  po cenach najniższych do na­
byc ia  u prof. S taśki, szko lą  handlow a.
te; Jedynaczka króla czekolady.
A  W  sobotę 20 bm. o godz. 20 po raz drugi 
św ie tn a  farsa  w  4 ak tac h 'P .  O avaulta  p. t. „ Je ­
d y n aczk a  k ró la  czeko lady" k tó ra  w nosi radość 
“pogodę, optym izm  odznacza się lekkością 
[wdziękiem, w y tw ornością  form y w łaśc iw ą naj­
le p sz y m  francuskim  pisarzom . O rają czołow e 
s iły  te a tru . R eżyserow ał p. K ochanowicz.

X  Ostatnie pożegnalne przedstawienie operetki 
, w arszawskiej.

t  W  niedzielę 21 bm. o godz. 16 ostatn i poże­
gnalny  w y stęp  operetk i w arszaw sk ie j. O degrana 
zostan ie  o p ere tka  „Pepplna". B ilety po cenach 
.najniższych do nabycia  w kasie teatru .

S P O R T  |

X
Fraulein Doctor.

ł  W  ndediziePę 21 bm. o godz. 20 „Fraulein Doc­
to r"  k tó ra  fascynuje sw ą  sensacy jne  -  szpiegow ­
s k ą  treśc ią  oraz doskonalą  g rą  naszych  a r ty ­
s tó w  z p. J. P iaskow ską na czele.

G w iazdy teatrów w arszawskich w Katowicach.
V W  poniedziałek 22 bm. o godz. 20 w ystąpią 
gościnnie w  sztuce  N iew iaro wic z a p. t. „Ludzie 
na sp rzedaż" u lubieńcy całe j Polski, królow a i 
łkiról polskiego ekranu na rok 1933 Nora Ney i 
iCuigenrósz Bodo w  tow arzystw ie  reży se ra  W . 
[B iegańskiego o raz  znakom itego a rty s ty  W ł. 
G rabow skiego. Sensacja dla K atow ic nielada, bo 
ima się  tu dp czynienia z artystam i sceniczoem i 
i* p raw dziw ego  zdarzen ia , nic dziw nego, że za­
in teresow an ie  się publiczności jesit olbrzym ie.

R E P L R T U  i R:
A  Sobota, 20. bm .: „Jedynaczka  króla czekola­
dy "  o godzinie 20.

N iedziela, 21. bm .: „P rzekupka w a rszaw ­
sk a "  o godzinie 16.

N iedziela, 21. bm .: „Fraulein  D octor" o go­
dzinie 20.

Poniedziałek , dinia 22 bm. „Ludzie na sp rze­
d a ż "  w y stęp  a rty s tó w  o pery  w arszaw skiej o 
godz. 20.

Teatr Polski na prowincji.
Sobota, dnia 20 bm. „P rzekupka w arszaw ska 

w  Król. Hucie o  godz. 15,15.

Repertuar kinoteatrów w  Katowicach. 
*' Kino Capitol: „W  sidłach „zaleńca" i „Do- 
b rończa  ludzkości".

Kino Casino: T ala Birell w  filmie „N agana". 
Kino' Palace: „Dama w sm okingu".
Kino Colosseum: „P iraci stepu".
Kino „Rlalto" „L icytacj miłości".
Kino Union: „10 procent dla mnie" z W ład­

kiem  W alterem  i Lopkiem K rukowskim .

Repertuar kinoteatrów  w  Król. Hucie.
Kino Apollo: „S zatan  zazdrości". II „Flip i 

Flap, ich dole i niedole".
Kino R oxy: „Syn lndy j" . II. „Igloo", dram  

w  10 aktach.
j Kino Colosseum: „C zarny K apitan". II „Mi­
łość w śród  śniegów ".

 O-

u p  n
Tabela nieurzedowa.

W arszaw a. W  drugim  dniu ciągnie­
n ia  1-ej k lasy  27-ej polskiej pańs tw ow ej 
loterji p ad ły  g łów ne w y g ra n e  na nastę­
pujące n u m ery :

Po zł. 5.000 na n-ry 5815 42857.
Zł. 2.000 na nr. 12846C.
Z ł. 1.000 na nr. 27809.
Po zł. 500 na nr-y  1575 7160 22544 45335 

61654 68656 117315 152706.
Po zł. 400 na nr-y  35389 45335 59443 66943 

70377 75867 78655 85650 125133 1324.38 137625.
Po zl. 200 na n -ry  181 35628 60138 60978 

62977 79515 84898 915888 94220 105751 107566 
109152 116615 123324 134732 131916 149136 
151807 150685 152439.

Po zł. 150 na nr-y  1985 8952 13612 17010 
18894 18939 21456 29608 32782 34121 36353 39634
45633 47516 52655 52669 55755 58936 59810 63024
63681 69074 73067 73091 73186 76153 75810 78708
78653 81118 86686 96992 92353 94823 98668 99697
100924 100081 100613 108358 121929 123527 
130509 142916 147658 148890 148919 151733.

Co się  odbędzie na boiskach SM P.?
Ligowe rozgryw ki przynoszą w  niedzielę

następujące spotkania:
w Król. Hucie na Klimzowcu: SM P Prom ień —

SM P O rzegów  
w W odzisławiu: SM P — SM P Radlin 
w Orzeszu: SM P —  SM P Łaziska Średnie.

P oczątek  zaw odów  o godz. 17-ej.

Okręg mikołowski. 
w  Paniowach: SM P —  SM P C zerw ionka 
w  W yrach: SM P — SM P Łaziska Dolne 
w  Podlesiu: SM P — SM P Czuchów  
w Łaziskach O. SM P — SM P G ardaw ice

P oczątek  zaw odów  o godz. 17-ej. 
w Orzeszu o godz. 15-ej:

SM P I b  — SM P Łaziska Średnie I b

Okręg katowicki, 
w Piotrowicach: SM P — SM P Murcki 
w Katowicach III: SM P — Siem ianow ice Zorza

P oczątek  zaw odów  o godz. 17-ej.

Okręg kochłowickl. 
w Rudzie o godz. 15-ej:

SM P NM P — SM P O rzegów  I b

Okręg m ysłowicki. 
w Kopciowicach: SM P — SM P K osztow y 
w Bieruniu Starym: SM P — SM P Nowy Bieruń

P oczątek  zaw odów  o godz. 16-ej.

Ping pong.
SM P w  D ziedzicach rozegrało  spotkanie 

ping pohgow e z SM P P szczyną w y gryw ając  w 
stosunku 5:1. Poszczególne w alki dały  następu­
jące w yniki: B rząkalik  (P) — Szczotka (D)
16:21, 8:21, H oczek (P) — Bucki H., (D) 7:21, 
10:21 T arnow ski P aszek  (D) 17:21, 21:17, 21:16 
B rańczyk  (P ) — M atloch 17:21, 21:16, 15:21, 
Studzieński (P) G rygierczyk (D) 17:21, 22:24, 
G albierz (P) — Bucki J. (D) 17:21, 12:21.

C iekaw y m ecz ten isow y odbędzie się  
jutro na kortach Pogoni.

W jutrzejsza niedzielę odbędzie się na kor­
tach Pogoni ciekaw y mecz tenisow y. Mianowi­
cie Pogoń zmierzy sw e siły w spotkaniu o dru­
żynow e m istrzotswo Śląska klasy „A" z B. B. 
E. V. z Bielska. Bielszczanie posiadają w swym  
gronie kilka dobrych rakiet i są jedynym klu­
bem śląskim, który już dwukrotnie pokonał Po­
goń. Ostatnie zw ycięstw o Bielszczan nad Pogo­
nią przekreśliło katowiczanom szanse zdobycia 
mistrzostwa.

Pogoń zatem w niedzielę w alczyć będzie o- 
fiarnie o zrehabilitowanie sw ych porażek 1 ten 
moment nadaje zawodom specjalny posmak seu- 
sacji.

Zawody rozpoczną się o godz. 9 rano.

75 p. p. Król. Huta —  „W yzw olenie” 
Łagiewniki.

W  sobotę dnia 20 m aja spotkają się na bois­
ku TGS. Pole-zaciiodnie w Król.-Hucie obie dru­
żyny. 75 p. p., w ystąpi w roku bieżącym  po raz 
trzeci. Ma ’on za sobą ładne zw ycięstw o nad 
najlepszym  zespołem  „Ś ląsk" Św iętochłow ice. 
D rużyna jego składa się z najlepszych za­
w odników  ligi śląskiej, jak M rozek, Cieślik, Zo- 
rzycki, P ierskalla, Kolankowski i wielu innych. 
Z aw ody rozpoczną sie o godz. 17,00.

Dokoła m istrzostw  św iata  w  piłce  
nożnej.

M istrzostw a św ia ta  w  piłce nożnej, do k tó ­
rych  zgłosiła się rów nież  Po lska, przechodzą 
rozm aite koleje losu. P oczątkow o projektow any 
podział na g rupy  (w edług k tórego  byhśm y za­
liczeni do g rap y  bałtyck iej z Ł otw ą, E stonją i 
Liitwą), okazał się n ieaktualny, gdyż w iele 
państw  w ycofało  sw e zgłoszenia, zaszła  więc 
konieczność u stalen ia  now ego podziału.

Komisja trzech  w  składzie Bauweims, Fischer 
i Mantro u łoży ła  podział wedłuig układu geogra­
ficznego iparami, przycze-m zw ycięzcy mieliby 
się udać do R zym u d la  rozegran ia  finałów. P ro ­
jekt w yg ląda  następująco : Czechosłowacja —
Polska, A ustrja — Inlaindia, W ęgry  — G recja, 
S zw ajcaria  — Luxem burg, His-zpanja — P o rtu ­
galia, N iem cy — H olandia, F ranc ja  —  Belgia, 
S zw ecja — L itw a, Jugosław ia —  B ułgaria, Ru- 
moraja — T urcja .

D la P o ’isikd podział ten jest bardzo  n iekorzy­
stny , w yklucza niem al bow iem  nasze dostanie 
się do finału. N iew iadom o jednak, czy  projekt 
tein się u trzym a.

N a d e s ł a n e .
W  branży kosm etycznej jesteśm y  

sam ow ystarczaln i!
P o  ogłoszeniu bojkotu tow arów  niemieckich, 

piekącą sp raw ą sta ła  się kw estia , czy w  prze­
m yśle kosm etycznym  potrafim y się obejść bez 
w yrobów  im portow anych do tychczas masowo z 
Niemiec. Celem w yśw ietlenia tej spraw y,, zw ró ­
ciliśmy się do polskiej w ytw órn i „Odo!" z proś­
bą o w ypow iedzenie się w tei kw estii.

Dzięki uprzejm ości Dyrekcji, zw iedziliśm y 
dokładnie ca łą  fabrykę, przyczem  uzyskaliśm y 
następujące informacje.

P rzodującem i krajam i w przem yśle kosm e­
tycznym  są F rancja  i Niemcy. Im port tych pro­
duktów  w ciągu szeregu lat był bardzo znacz­
ny i pieniądze nasze płynęły szerokim  s tru ­
mieniem do Francji, a zw łaszcza do Niemiec. 
F rancja  eksportu je do Polski głów nie perfumy, 
wody kolońskie, szminki i t, p„ w ów czas gdy 
Niemcy poza wspornnianemi już artykułam i za­
lew ały rynek polski artykułam i pierw szej po­
trzeby  z zakresu  kosm etyki i higieny, m. in. pa­
sta do zębów.

N ależy z calem  uznaniem stw ierdzić , że dzię­
ki dużemu w ysiłkow i rodzim ego przem ysłu, w y­
roby niem ieckie zostały  praw ie całkow icie za ­
stąpione produkcją polską. Ten znakom ity re­
zultat dał się osiągnąć częściow o w ten sposób, 
że przem ysłow cy polscy nabyli licencje lub re­
cepty  popularnych w ca tym św iecie i w ysoko 
w artościow ych artyku łów  kosm etycznych, w y­
rabiając te a rtyku ły  w sw oich zakładach ręką 
polskiego robotnika i z polskich surow ców . W 
ten sposób olbrzym ie sum y pozostały w kraju,, 
wiele tysięcy  pracow ników  polskich znalazło 
zatrudnienie, a konsum ent polski o trzym uje ab ­
solutnie pełnow artościow y produkt. W śród 
w itlu  w yrobów  kosm etycznych o brzm ieniu za- 
granicznem , artykułem  bardzo popularnym  na 
rynku polskim jest Ouol. A rtykuł ten jest p ro­
dukow any we Lw ow ie i poza esencjam i, spro- 
w adzonem i z Holandji i S zw ajcarii, w szystk ie 
surow ce i opakowaniu są polskie, a akcjonariu­
sze, zarząd, personel techniczny i biurow y sk ła­
dają sie w yłącznie z obyw ateli polskich.

W ierzym y, że przy dalszym  w ysiłku nasze­
go przem ysłu, im port w yrobów  kosm etycznych 
nietylko zupełnie ustanie, ale siale w zrastać  bę­
dzie cyfra eksportu z pow odzeniem  już zapo­
czątkow anego.

Humor.
Prośba Malej Cesi.

M afa Cesia budzi się w ’ttocy i zw raca  
się do m atk i:

—  M am usiu mnie się chce pić.
—  Śpij i nie budź mnie —  odpowiada 

m atka.
P o  pięciu minutach Cesia znow u po­

naw ia  s w ą  prośbę.
—  Jeżeli jeszcze jedno s łow o us ły ­

szę — grozi m a tk a  —  to dostaniesz w 
skórę.

—  M amusiu jak zejdziesz z łóżka 
mnie bić, to p rzyn ieś  jednocześnie trochę 
w ody.

R A T U J C IE  Z D R O W IE
N a j d ł y n n i e j r i e  ś w ia t o w e  p o w a g i  le k a r a k ie  • t w ie r ­
d z i ł y .  i t  75  p r o c e a t  c h o r ó b  p o w i t a j *  s powodu
o b s t r u k c j i .  C h o r y  ż o ł ą d e k  j e a t  g ł ó w n y  p r z y c z y n ą  
p o w s t a n i a  n a j r o z m a i t s z y c h  c h o r ó b ,  z a n i e c z y t s c t a  

k r e w  i t w o r z y  z ł ą  p r z e m i a n ę  m a t e r j i .  
S ły n n a  o d  50 l a t  w  c a ł y m  Ś w ie c i*

Z I O Ł A  Z  G Ó R  H A R C U  D R A  L A U E R A
j a k  t o  a t w i e r d z i l i  p r o f .  B e r l i n .  U n i w e r a y t e t u  Dr. 
M a r t i n .  D r .  H o c h f l a e t t a i  i w i e l u  i n n y c h  w y b i t n y c h
l e k a r z y ,  aą i d e a l n y m  ś r o d k i e m  d l a  u z d r o w i e n i a
i o ł ą d k a .  u s u w a j ą  o b s t r u k c j ą  ( z a t w a r d z e n i e ) ,  są 
d o b r y m  ś r o d k i e m  p r z e c z y s z c z a j ą c y m ,  u ł a t w i a j ą  
f u n k c j ę  o r g a n ó w  t r a w i e n i a ,  w z m a c n i a j ą  o r g a n i z m  

i p o b u d z a j ą  a p e t y t .
Złota b g ór  Harcu Dr. Lauara
u s u w a j ą  c i e r p i e n i a  w ą t r o b y ,  n e r e k ,  k a m i e n i  ż ó ł c i o ­
w y c h  c i e r p i e n i a  h e m o r o i d a l n e .  r e u m a t y z m  i a rtre-  

t y z i u .  b o l a  g ł o w y  w y r z u t y  i l i s z a j a .
Złota * gór Harcu Dr. Laucra
z o s t a ł y  n a g r o d z o n e  na w y s t a w a c h  l e k a r s k i c h  naj* 
w y ż s z e m  o d z n a c z e n i e m  i e ło t  m e d a l a m i  w  B a d a ­
n i e .  B e r l i n i e .  W i e d n i u .  P a r y ż u .  L o n d y n i e  i  w ie lu  
i n n y c h  m i a s t a c h .  — T y s i ą c e  p o d z i ę k o w a ó  o tr a y m a ł  

Dr. Lauer o d  o s ó b  w y le c z o n y c h .
C e n a  1 |2  p u d e łk a  z ł . 1.50, p o d w  p u d e łk o  z ł .  2 .)0 .  

S p r z e d a ż  m a p te k a c h  i s k ła d a c h  a p te c z n y c h .

Kupię mały domek!
SSŚff I H B M M B — i

z ogrodem od 4 do 5000 złotych. Zgłoszen a:

Skraburski Jan, senjor —  Katowice,
Gliwicka 5, m. 6.

Żółw i p tak
to

s y to  i samolot
Ergo

latajmy!
Informacje: P. L. L. ,L O T *  oraz większe biura 

podróży

Meble i wózki dziecięce
w wielkim wyborze

po cenach najniższych 
? p o l e c a

S!qiki Dom Mebli
K a to w ic e , ul. Staw ow a 9. Tel. 12-77

ODCISKI
Z G R U B I A Ł  A, f K Ó R Ę *  i  B R D P A W « I 

V USUWA..BEZ BÓLCI.,- B E Z P O W R O T N I E  ,

a  p. KowAv S>cr!<"I /

Dział handlowy.
Notowania g iełdy zbożow ej i tow arow e! 

w  K atowicach.
z  dn ia  19 m aja 1933 r.

C eny rozum ieją się za 100 kg p a ry te t w agon, 
K atow ice, w handlu hurtow nym , ładunkach  w a­
gonow ych.

Ceny
tranzakcyjne orientacyjne 

Ż yto  18,90—19,75 18,75-19,75
Pszenica jednolita 34,01)— 36,00
Pszenica zb ierana 33,00 33,00—35,’W
C .«ies jedno 'ity  15,00 15,00— 16,00
O wies zb e ran y  14,00— 15,oO
Jęczmień na kaszę 17,50— 18,50
Jęczm ień b row arny  2u,JO—23,o0
Jęczm ień pastew ny  J6.00— 17,00
Lubm żó łty  13,50 11,00— 13,00
Łubin niebieski 10,00— 11,00
G roch W ik to ria  29,50 27,00—30,00
G roch polny 20.00—22.UO
M ąka kartoflana 27,00—28,o0
Mak 190 -  210
H reez ik a  19.00—20 00
K ukurydza 19,50—20,50
Mąka pszenna 

g rysikow a 63,00—65,00
M ąka pszenna 

do 65 proc. 55,00—56,00 55,00—56,00
Mąka pszenna 

do 55 proc. 30,50—31,59
Mąka ży tn ia
do 65 proc. 28,50 29,00 28,00—29,00
Mąka żytnia do 70% 

sitkow a 27,00—28,10
Mąka żytnia razow a 

do 95 proc. 24,00—25,TI
Mąka żytnia poślednia 

ponad 7o% /ym iał 17 00— 18.00
O tręby  pszen. grube 9.50— 10,00
O tręby  pszenne średnie 9,00— 9,50
O tręby  żytn ie 9,25— 9,50 9,25— 9,75
Kuchy lniane 19,00—20,00
Kuchy rzepakow e 14,50— 15,00
Kuchy słonecznikow e 

43—44 proc. 16.25— 17,25
Śrut sojow y 26,50 26,00—27,00
Kuchy z orzecha 

ziem nego 50 proc. 28,00 27.00—28,00
Słonia p rasow ana 4.75— 5.00
Siano 8,00— 9,00

N a s i o n a :
S erade la  14.75— 16,1'0
W yka 14.i>J— 15,00
Peluszka 15,00— 17,00

O peracie  dokonyw ane na podstaw ie Kon­
w encji G enew skiej: p a ry te t w agon stacja zała­
dow cza G órny Śląsk.
2v to  ekspertow e 

jednolite 29,00 28,00—29 00
Pszenica eksportow a 

zbierane 28,00—29,00
Pszenicą eksportow a ____

jednolita 37,00—38,00
zbierana 36,10—37,00

Ogólny obró t: 893,50. Usposobienie spokojne

Ceny targow e w  K atowicach
w dniu lb m aja 1933 r.

Nabiał. M asło w iejskie funt 1,40— 1,60. Masło 
inleczartiiane 1,70— 1,80. Ja ja  14— 18 sztuk za 
1,00. T w aróg  funt 0,50—0,60, mleko litr 0,28 do
0 30.

Mięso. W ieprzow ina funt 0,70—0,80, w ieprzo­
wina bez dokładki (kotle ty ) 0,90— 1,00, wołow i- 
na 0,60—0,80, cielęcina 0,50—0,70, osierdzie , 
mózg itd. 0,40—0,60, skopow ina 0,80— 1,00, ok ra ­
sa św ieża 0,95— 1,00, ok rasa  i mięso w ędzone
1.00—1,20, łój 0,60—i . 80, sm alec 1,10—1,20. 

Ja rzy n y . K apusta b iała funt 0,25—0,30, k a ­
pusta m odra 0,35- -O,40, m archew  0,25 0,50, 
ka larepa (w iązka) 0,60— 1,00, cebula funt 0,15 
do 0,20, kalafiory sztuka 1,50—2,50, se lery  funt 
0 25—0,40, ogórki funt 1,10— 1,20, kartofle (cen­
tnar 50 kg) 3,50, kartofle 24 funtów  za 1,00, sa ­
łata  g łów ka 0,10—0,25, szpinak funt 0,25—0,40.

O woce. Jab łka  doborow e funt 1,00— 1,20, jab ł­
ka  do go tow ania 0,58—0,70, śliwki suszone funt 
0,60—1,00, g rzy b y  stnardze funt 0,40—0,50, cy ­
try n y  sztuka 0,10—0,15.

Drób. G ołębie 0,65—0,75, golęb ięta  0,60 do 
0,70, ku ry  2,20—3,50, ku rczę ta  1,20—1,50, kaczki 
300—3,50, gęsi funt 1,00— 1,10, gęsi tłuszcz funt
2.00—2,20, indyczki i indyki 7,00— 16,00.

Giełda pieniężna w Warszawie
w  dniu 19 maja 1933 r.

D olar am erykański 7,73. Funt szterling. 30,05 
100 franków  francuskich 35,02. 100 franków
szw ajcarsk ich  171,82. 100 guldenów  holender­
skich 357,85. 100 franków  belgijskich 123,99. 100 
koron szw edzkich 154,75.

Giełda zbożow o-tow arow a w  Poznaniu  
w  dniu 18 m aja 1933 r.

N otow ano za 100 kg : Ż yto  17,75— 18,00. — 
Pszenica 34,50—35,50. Jęczm ień 13,75—15,00. 
Owies 11,75—12,25. M ąka ży tn ia  26—27. M ąka 
pszenna 53,75—55,75. O tręby  żytnie 9,75— 10,50. 
O tręby  pszenne 9— 10. O tręby  pszenne grube 
10,25— 11,25. G orczyca 46—52. W yka la tow a 
11,50— 12,50. P eluszka 11— 12. G roch V ictoria 
24—26. Łubin niebieski 6—7. Łubin żółty  8—9. 
Ogólne usposobienie spokojne.

Kupuj wyroby krajowe!
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